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N IE M O  Y  P O L N O  ONE.
Berlin, Pomiędzy rada związkową a re.cns- 

trgiem toewy się walka nieustanna. Rodu zwią­
zkowa z Bismarckiem obstaje za 4letniem alAera- 
niem się posiedzeń, a reietistag obstaje za ro- 
óznent, i prawdopodobnie odniesie zwyeięztwo 
rcichstag. Bismarcka spotkałaby znów jedna 
klęska więcej, a za tą są widoki, że jego projekt 
podatku piwnego także nie zostanie przyjętym 
Z projektem podatku wojskowego przepadł już i 
gniewa się oto na konserwatystów żo nie stali 
mocno przy swojej chorągwi.

Jak wieść mesie to Niemcy użyli potajemnie 
wszelkiego wpływu na inne mocarstwa, nżeby 
sprawę sporu granicznego pomiędzy Grecją a 
Turcją conrędzoj załatwić i zapobiodz burzliwym 
zachciankom rewolucjonistów greckich.

|j Hamburscy senatorowie przybyli do Berlina 
na dalt-.za obuady względem połączenia Hamburga 
do z wiązi; u celnego.

|| W Berlinie zrobi! wybryk księcia Bulgkrji 
bardzo nieprzyjemno wrażenie. Gazety hbemine 
są tego zdania, że książę strzeli! wielkiego bąka i 
zbezcześci! swoje pochodzenie nh-reiei kio. Bąk 
ten polega na tern, że książę Bntgarji, A lek san 
dcl- wydał Łalcą odezwę do kraju swojego, „da 
chciałem rządzić uczciwie i postępowo, tymcza­
sem dochodzą mnie zews*/.ąc» skargi niezadowole­
n ia  na ministerjum, kraj wewnątrz popada w roz- 

rzoa-nio i 11 : t;i tta powadze u zagranicy. Wi­
działem się więc spowodowanym powierzyć mini- 
cU-owi wojennemu jenerałowi Ernrolb utwo 
rżenie nowego ministerstwa. Ten powoła zgro­
m adzi?® narodowe, któremu przedłożone będą 
środki i sposoby dalszych rządów w Bułgarji. 
Jeżeli zgromadzenie narodowo uzna takowe za 
dobre, to pozostanę waszym księciem, jeżeli zaś 

t wie, gdyż obecny stan rzeczy nie pozwala 
nclić Waszej korony nagłowiu, bo zabiegi 

moje idą w niwecz." I o to się tuk Niemcy sier-
^ __Gdyby to orzeczenie księcia po chodziło
z prawdziwej i szczerej
kraju , toć nie ma w tom
się do całego narodu, ażeby ten sobie prawa pody­
ktował, bo jak sobie, jak to mówią, kto pościele, 
tak się i wyśpi. Ale po za tem wszystkiem 
ukyy wa się pewnie inny robak. Gazeta berlińska 

Yossische Zeituug“  wywodzi, żo zakaz niebo­
szczyka cara, ażeby gazety petersburskie nie pi- 
-. lv"nic ni'!' -cciw księciu bułgarskiemu a pomimo 
to nie przyznflł konstytucji Bułgarom, którą u

Stic'-o co się sprzeciwia prawu i sprawiedliwości? I Lul/ffi ;•, J8Y  wykradżełiio dynamitu z ma­

nie
m

chęci dla dobra ludu i 
nic złego że odwołuje

s ieb ie  ehoiuł z a p r o w a d z i ć  uznału obecna Rosja za 
wielką n i e d o r z e c z n o ś ć  i ob rob iła  k s ię c ia  podczas 
jeero bytności w P etersburgu  na swoją stionę. 
To też wydana proklamacja przez księciu me 
odnosi się w swej myśli bynajmniej do rełormy 
dla dobra ludu nie chowa za sobą inne polityczno 
i dyplomatyczno kruczki; jak pewien reporter 
berliński się odzywa, to  proklamacja księcia buł­
garskiego nic zadziwia nie tylko Rosji, ani nawet 
Prus i Austrji, »  to tym więcej, że książę Ale­
ksander za powrotem z Petersburga odbył dłuż­
sza naradę i * B is m a r c k ie m  pruskiem i z Iiaymer- 
[en. baronem austryaekim.

II 03JA .

Petersburg. Car wydał nareszcie manifest. 
Wydany on jest w duchu samowładnego dolych- 
czusowego rządu i potrąca tylko bardzo mało o 
zwoływanie sejmów na narady nad reformą. W 
manifeście tym wysławia chwulebne panowanie i
•eformy poczynione przez nieboszczyka zamordo­
wanego ojca swojego. Potrącając z oburzeniem o 
ten mord, który jego zniewolił do objęcia cugli 
rządu w imię Boże, które to cugle chce dla dobni 
ludzkości ustalić i wzmocnić, wzywa wiernych 
poddanych, a ż e b y  jemu > państwu wiernie służyli 
ipom a g d im u  w wytępion’;u burzliwego ducha, 
który Rosją hańbą \ okrywa; ażeby wiarę i mo- 
ralnoś pomagali mu wzmacniać, wj chowaniu mlo- 
deieiy nadać stałe podstawy, a wytępiać wszy-

— Ale gdzież to w Rosji odszukać to praw w i spra­
wiedliwość? Zr latarnią w dzień biały jej nie odna- 
lezie. .Są to zwyide czcze obiecanki, które każdy 
car z wstąpieniem na tron powtarza.

Ukazem wydanym o zmniejszenie czynszu 
chłopom ma 3,700,0(X) cli topów tę łaskę osięgnąć. 
Wszyscy dziedzice, którzy jeszcze swoich chło­
pów nie uwłaszczyli, mają to uczynić do roku 
1883.

Jenerał Melikow i Uabaca wpływali głownie 
na wydanie tego ukazu. Nie wiadomo atoli jakie 
skutki z tego wynikną. Dwudziestoletnie do­
świadczenie pouczyło już że opłata chłopów za 
ziemię, którą przy zniesieniu pańszczyzny nabyłi, 
wypadła z korzyścią dla dziedziców. W wielu 
przypadkach przenosi ta zapłata wartość zysku 
ziemi. Ukazem obecnym maią się chłopi z dzie 
dzicami pogodzić o zupełne odstąpienie ziemi na 
własność do Igo Stycznia 1883 e\, a gdy do tego 
czasu się nie porozumieją natenczas będą do tego 
zmuszeni. Tymczasem ilość czynszu ma być 
ustanowiona w stló-iunku do zysku z ziemi, a na 
zupełno wypłacenie czynszu nut być udzielona 
chłopom zapomoga rządowa. Zapomogę tę bę­
dzie wypłacał rząd- dziedzicom z profitu Imnko 
wego po 9 milionów rubli rocznie od sto milionów 
całego doi bodu.

Dnia l i g o  maja przyavesztOwano znów je­
dnego człowieka podejrzanego o nihilizm i tegoż 
siostrę. Miał on brać udział w zamordowaniu 
Cara i zrobić plan do miny w małej ulicy ogrodo­
wej. Był przytomnym ostatniej exeki»ejii zajmo­
wał miejsce przed szubienicą pomiędzy urzędni- 
li.-: d i ; cport' raral ga ict

Tcgił samego dnia U go maja odbył car wielki 
przegląd wojska. Odważył się więc wraz z ca­
rową wyjechać w paradzie z Gałczyna do pałacu 
Atmiczkowft W południe wyjechał w odkrytym 
powozie z księciem Ol.lenbuh+kiem praoz ulicę 
Sadowa na plac ma jow y , a carowa jechała za 
nimi w drugim powozie. Powozy przybrane były 
w ż iłobę. W miejscu kozaków, co dawniejszemu 
carowi przy wyjeździ o towarzyszyli, otaczali po­
wozy oficerowie w świetnych uniformach. Po 
ulicach przypatrywało się tej świcie mnóstwo lu­
dzi. W pobliży placu parady wsiadł car na konia 
a carowa w otwarty powóz i otoczeni wojskową 
świtą przejechali 5 linii ustawionego wojska, 
które wynosiło do 50,000 wojska. Żołnierze przy­
jęli ich okrzykiem hura. Cywilnym osobom było 
przybliżenie się do placu parady' dozwolono tylko 
za lykietami. Po odbytej paradzie przekąsili 
sobie nłcoo z księciem Oldenburskim i zwiedzili 
kaplicę Pctropawłowską w fortecy, i nad kana­
łem Katarzyn owakim nowozbudowaną na miejscu 
gdzie Alexandra ligo zagramitowano. Mi.óstwo 
ludzi krzyczało im po ulkuch hura.

Rzeka Dwina wystąpiła z swych brzegów i 
p. czyniła wielkie szkody.

Wszystkie gazety donoszą o prześladowaniu 
żydów w południowych i w południowo-zacho­
dnich częściach kraju. W  Borowskwu w gubernji 
Tsuryjskiej trwało prześladowanie dwa dni Zra­
bowano handle żydom i spalono trzy demy. W 
Wiktorowska w gubernii Ocfeskiej przyszło po­
między oh! o pa mi a władzą gminną do bójki, przy 
rewizji za skradzionemu rzeczami. W  Kijewie za­
bito w bójce z żołnierzami jeJaego człowieka, 
18tu raniono a 140 przyaresztowtino. —  Zburzono 
tamże całą osadę żydowską ze szkodą 30,000,000 
dolarów. — Pomiędzy p rz y a r os z.t o w a n yr rc i złmj 
dują się burzyciele przystani z pótnccnocnych 
prowincji. W okolicy Janewinkizbuizor.o żydom 
handle i domy. Do Berdyczewa przybyły dwa 
nadzwyczajne pociągi ze żydami, którzy z ró 
żnych miejsc uciekają. Do Anangoffa wysłano 
batalion wojska, gdzie wszystkie jiomieszkania 
żydom zburzono. W Bałcie, gdzie także przeciw 
żydom podburzano, przyaresztowano 400 osób. — 
Późniejsze wiadomości głoszą, że przyareszto- 
wany ostatecznie wspólnik morderców tara Ale­
ksandra II nazywa się Sukhanoff. Jest on ofice­
rem marynarki. Owiniają go nietylko o wspól- 
nictwo w inordorstwie, ale i o to, że on urządził 
espłozją dynamitu w zimowym pałacu w mies ącc

gazj nów carsl ich.
Z więzić ;fa w Kabie na Kaukazie wyła- 

may> się 53 więźniów. Pogoń zabiła z nich 17, 
trzech przjbirosztowano a reszta uciekła. W 
Ostrowie leży GGOO robotników kolei ż daznoj bez 
pomieszkania i utrzymania życia w zlej organi­
zacji i niudołężności urzędników I«oIcjowycli.

Jenerał Mcllkoff komendant Petersburga, 
Da baca minister skarbu, Nikołaj pou.czonia, i 
G ors spraw zewnętrznych wręczyli carnisd wnio­
ski o dymisją. Wniosek Melikoffa jirzyjąłcar bez 
wielkiogo namysłu. Upadek tej partji liberalniej 
spowodował podobno wpływ z Berlina i carowej, 
i z tego też powodu wątpią czy uwłaszczenie 
włościan przyjdzie do skutku. —• 1

Biorąc wszystkie te wydarzenia pod rozwagę, 
bo w Rosji panują takie rządy, jak Lo bywało da­
wniej w Osielcu podług starodawnej bajki. Nie 
masz tam ładu ani składu, cftto społeczeństwo w 
rozkładzie jak w zatratem cielsku które zgnilizna 
usiłuje co prędzej zniszczyć. —

Z Petersbłirga dochodzą wiadomości, źe ma­
nifest carski wprawił Potorsburgczan w wielkie 
zadziw ienie. Naród się przekonał żo stara piosnka 
nie zaginie. Spodziewają się ponownych nie­
szczęść, bo nihiliści wystąpią pewnie z przeci­
wnym manifestem. Papiery na giełdzie spadły 
od 2 do 3 procent), a kupców na nie nie masz, 
przy tom gar.oty radzą ażeby papiery sprzedawał 
kto może. —

j| Wielki drradzca cara Aleksandra l ig o  
książę Piotr Oldenburski który wielo wysokich 
urzędów piastował i obdarzony był tytułem „cc- 
sar-Uuj wielmożności" umarł w 09 roku swego 
życia.

A N G L I A -
t Na po-fodzeniu izby wyższej zapytał się T i - 

eornto Midioton, czy >-ząd nie myśli przedsię­
wziąć co stanowczego dla lepszej obrony' spokoj­
nych mieszkańców w Jriar.d-ji. Hrabia Sponsor 
prezydent rady tajnej odpowiedział żo rząd ubo­
lewa nad tern, iż prawo w tern celu wy dane, jesz­
cze nie weszło w żłycie. Na mocy tego prawa 
obronnego uwięziono 74 winowajców i rząd sta­
rać się będzie prawo to przeprowadzić wszelk enri 
spo.-,obami i niczaniedba przedsięwziąć na co go 
stanie ażeby pokój i porządek utrzymać.

|| Sześć baronii czyli dóbr wolnych, rycer­
skich w hrabstwie Tiporary stawiono pod prawo 
przymusowe, czyli obronne życia i mienia.

I’ W Tuarn rozeszła się dnia 12go Maja po­
głoska, źu okręt, który wypłynął przedprze-j 
sztego tygodiriii z Głłlwnys z Anglii z emigrar 
tami, zatonął z wszystkiom co na mm łiyło.

|| W Anglii nic spodziewają się pomyślnego 
rezultatu po konft-reucji monetarnej u Paryżu. 
To zaś wnoszą ztąd że bank Crancuzki polecił wy­
dawać noty 50 frankowe, jako najmniejsze asy- 
gnafcy kasowe, a dotąd sto frankowe noty- były 
najmniejsze.

D W sprawie opłaty celnej od towarów na 
mocy sporząuńonej ugody Anglii z Francją, spo­
strzegła się Aug-lia iż na wyręby żelazne nało­
żono cło nie za wysokie, lecz na wyroby łokciowe 
nałożono cło Lodwójne a nawet i potrójne.

W spravĄ«i tuuetańskiej nadeszła z Rzymu do 
Anglii wiadomość, że Wiochy są bardzo niezado­
wolone z zachcianek Francuzów w Tunisie. — 
Anglia i Włochy są w obawie, że Francja chce 
złożyć Beya Tunisu z urzędu i nie myśli osadzić 
na tronie ks ążęcym syna tegoż ale brata księcia 
Tunisu, Utóry jast dla Francji przychylniejszym. 
Francja odpowiedziała im bowiem, że skoro Bey 
stać będzie a swoim uporze, to Francja będzie 
musiała zająć stolicę Tunisu. — Wojska francu 
zkie, 4000 żołnierzy stoją tylko o m lo od pałacu 
Bardo. W  stolicy panuje wielki postrach ale Bey 
z ministrami postanowili nie opuszczać pałacu. 
Francuzi wysłali już do Beya parlamentarza je ­
nerała Bnuirda z 10 artykułami wojennemi ugo- 
dnemi i żądają by ugodę prowadził francuzki mi 
Aster w Tumsie. Bey wyprosił sobie 9 godzin

O czem też Francuz 
upór Boya ich do tego

nm wchodziła do Tunisu, 
podobno nie myślą, ale 
pewno zmusi izajmią stolicę. A  wtenczas gniewy 
Wb.cli, Anglii, Turcji i Rosji będą zapóżne i ssa- 
rniast- wojny przystaną wszyscy na warunki, ja ­
kie Francja Tunisowi podyktuje. — Zanosi się już 

-bardzo na to; bo Włochy zażądały od innych mo­
carstw, nżeby sprawę tę załatwić zwołaniem 
konferencji europejskiej, i czyby też Francją na 
takową zaprosić, ale Niemcy odpowiedziały po­
dobno że się do sprawy tunetauskie; nie myślą 
mięszać. —

F R A N C I A .
P a ry i. Na konferencji monetarnej wynu­

rzyli posłowio Niemiec życzenie, ażeby Ameryku, 
Francja, Włochy i Holandja perozarmiaiy eię po­
między- sobą, czy- zgodzą się na nieograniczone 
bicie śrebna w stopie wartości od 15^ do Igo. 
Inne Fańsbwa rozważają jeszcae nad innemi wa­
runkami, z których najgłówniejszym jest ten, że 
moneta w zlocie jak i w papierach nie ms być niż­
szą jak tylko po 10 franków i żuły dawano lepsze' 
Srebro dla zdawkowej monety-.

|! W sprawie Uinetańskiej uważa Finncja po­
stępowanie swoje jako zupełnie sprawiedliwe. 
Ołico ona tylko zapewnić granice swoich posia­
dłości w Algierze i zapobiodz rabunkom grani­
cznym, które interesom Franej-i czyniły i czynią 
wiele szkody, mianowicie ze strony Tunisu, i to 
w- ostatnich dwóch latach. Zwierzchnictwa 
Turcji nad Tunisem nie uzna i  rości sobie te pra­
wa w Afryce względiem Tunisu, jakie ma Anglia 
w Indjach. — Militarne operacje dokonały już 
wszystkiego. Zbuntowane szczepy eą osaczone 
do okolą i pewrso zspanujo spokój. — Dy-ploma- 
tycznc porozumienia się jirż zaczęto, FV;;ncja żą­
da tylko stałych warunków trwałej ugody- na za- 
bezp:euzenie swoich posiadłości, a nie pt agnie ani 
zdobycia Tunisu, ni też wcielenia go do swoich 
posiadłości, i spodziewa się że sprawa ta na za­
sadach praw europejskich i ich obrony weźmie 
dębny- koniec. —

/Szauownej Publiczności Polskie) tu w Mil­
waukee jak w Chicago donosimy uprzejmie, iż 
Gwardja Polska

„ K  O B C I U S Z K  0 “
z Milwaukee, bierze czynny udział w naszej wy­
cieczce z Milwaukee do Chicago, która eię odbę­
dzie w niedzielę dnia 2Ggo czerw cu 1881 roku.

Udział ten wzmocni silnie rfasz zastęp i doda 
ty-m większego uroku, —  a zarazem pobudzi tych, 
co mają swoich pokrewnych i przyjaciół w- Mil­
waukee do tn-m liczniejszego przyłączenia się do 
wycieozki noszej, która przez zastęp Gwardji 
obieoujo n. jnięniejszą wycieczkę i p ’ękną zabaw ę 
w połączeniu k rodakami w Chicago.

H U R A  więc do Chicago z nami „Marcinami" 
o co prosi

Zarząd Tow. Rycerzy iUc. Marcina.

A d m in is tra c ja ,
Administratorem ,,Przyja­

ciela Ludua ustanowiony jest 
adwokat i sędzia pan

F .  J .  B O R C H A R D T .

W szystkie listy zatem do 
„P rzy jacie la  Luduu trzeba a -  
dresować,

F r a n c i s  ,T. B o r c h a r d ł ,
509, 2. A ven u e .

Gazety Polskie tutejsze
.nusa do namysłu i prosił tylko, ażeby Francja C l l i O p e j s k i e  p i  O S i l l l Y O  Z a m i a n ę .



W C Z O R A J .
P O W IE Ś Ć  P O L S K A .

„Ciąg dalszy.
Jednego dnia napisał w  [k i lk u ’  sło­

w ach  do (Jenerała Kniazie wicza, zap y lu -  
jąo  o zdanie, prosząc o radę w tak za- 
wJtem położeniu, a że nie wspomniał nic 
o  Zdzisławie, więc odebia ł odpowiedz', j a ­
k oby  nikt, nawet o jciec własnym niemiał 
prawa w yrokow ać w rzeczy zależącej zu­
pełnie od sposobu sądzenia o niej, lub od 
zbiegu okoliczności.

I z tego listu m ógł W ładysław k o ­
rzystać; kiedy Generał tak surowy w spra­
wach sumienia i honoru nie wyrzekł sta ­
nowczej opinji, czemuż Zygmunt miał być 
ostrzejszym sędzią dla siebie samego”

Nareszcie doprowadzili de tego, źe 
przystał, aby zrobiono pierwsze kroki ra­
czej zapytujące o warunki powrotu do 
kraju, niż obiecujące , źe jes t  jego zamia­
rem. Podjął się chętnie wkrótce w yjeż­
dżający z Monaobjum W ładysław od da­
wna upragnionej negocjacyi, i tak zręcz­
nie w ym ógł ją  na Zygmuncie, że temu się 
wcale nie zdawało rzeczą ważną. Jednak 
usilnie nastawa!, aby mu była kop ja przy­
słana formy amnestji. —  Jeżeli znajdę 
słowo ubliżające memu hon orow ijak o  P o ­
lak, to zaraz odrzucę tę łaskę moskiewską 
zawczasu ci to zapowiadam; więc proszę 
cię, ostrożnie działaj, mnie pokusą nie 
dręcz, siebie me kompromituj, Mamy nie 
wzniecaj nadziei, żeby ją zawodzić później. 
Uśmiechnął się Władysław, ja k  Mefistofe- 
les, kiedy z nim próbował kapitulować 
Faust; bo wiedział że w ręku już  ma m ło ­
dzieńca odeswanego od cnotliwego przyj a 
cłela, i miłością ujarzmionego: wiedział
ja k  mu pomagać będzie matka, pragnąca 
tylko*szczęścia syna i pragnąca bez umiar­
kowania, cieszył się zdobyczą swoją, i 
przyrzekł najdalej wiadomość o wszyst­
kim za parę tygodni. B y łby  ją  m ógł dać 
od razu, bo miał upoważnienie rozległej 
objętości, w miarę zaufania i biegłości. 
A le  choć mu chodziło głównie o §jjwcią- 
gnienie Zygmunta do kraju, jeszcze siał 
uporczywiej, bodnie był równie swego pe­
wnym, żeby Zdzisław Marją postradał. 
W krótce  okazał zdolność swoją dyplom a­
tyczną; jednego nie było punktu zamie­
rzonego planu, k tóregoby nie dopiął. Do 
niósł Zygmuntowi, że bardzo łatwo i gła­
dko dały się rzeczy u łożyć z rządem, źe 
żadnego odwołania nie żądają po nim, że 
najlepsze zaświadczenia rozsądnego postę­
powania w Paryżu dano 11111 z arnbassa- 
dy, źe wszystkiego tylko pouał Marszałek 
warunek rocznej służby w Kaukuzie, ale 
źe to jest  groźba czcza, dla formy zrobio­
na, i którą się podejmuje w trzy dni po 
je g o  przybyciu do Warszawy znieść za 
podpisem jednego doktora, rodaka, przy­
jaciela, drugiego wojskowego; co cię bę­
dzie ze sto rubli kosztować. —  Doniósł 
jeszcze, że zastał panią Henrykowa, w ła -  
śnie*co wracającą z Drezna, i ju ż  wybie 
rającą się do Raj owa na całą zimę; —  
ta determinacja zimowania na wsi, zdaje 
się wszystkim dziwna: niezmiernie proszo­
no matkę prześladowano córkę; ale na 
dowód, że nadaremno wczoraj odjechały. 
Doniósł źe widywał te Panie co dzień o- 
biedwie smutne —  i m ów iły  źe im nie­
znośnie brakuje Pani Janowej; —  że pół 
Polski chce się dobrać  o  rękę Marji; —  
źe o jc iec  ze łzami dopytywał o syna i 
koniecznie pragnie powrotu żony na świę­
ta, i źe kilka razy powtarza z goryczą: 

jeżeli  teraz Zygm uś nie wróci to już  ni­
gdy . Oprócz tego listu obszernego i m 
by szczerego, byt drugi do Pani Janowej,

drogę wybierała, nie oszczędzając synowfi 
przedstawień, prozb, łez i jgroźby nawet; 
że sumienię jej nakazuje rozwiązać słowo 
dane przez panią HenrykoVą. jakoby Mar- 
ja nie poszła tylko za jednego z kuzynów 
kiedy żaden ją nie może poślubić. D o ­
skonale, bo z całą fgorliwością najgoręt­
szego własnego życzenia, odegrała rolę 
matka. Noc przepędził bezsenną Z y g ­
munt; —  rano wyszedł ze swego pokoju 
i zobaczył lokaja .i służącą, krzątających 
się koło  pakowania kufrów; gdzie Pani? 
spytał.

—  Właśnie już pani o śniadanie dzwo­
niła.

Zastał matkę płaczącą i mizerną,
—  Mamo! wyrzekł z trudnością, ja k ­

by go słowa dławiły, —  gdybym  po je ­
chał do Warszawy, k tóżby  uwiadomił o 
tym Zdzisława? k toby  potrafił do niego 
napisać? kto pokazałby mi jeg o  odpowiedź 
jeg o  przebaczenie?

Patii Janowa krzyknęła z radości i 
przycisnęła Zygmunta do sęrca z uniesie­
niem i nie wahajac się: ,,Ja moje dzie­
cię, ja się podejmuję wszystkiego i obie­
cuję ci, że będziesz koutent, —  o dzię ­
kuję o? za twego ojca, za siebie za **tylu 
przyjaciół; —  dziękuję ci za przyszłuść

witał czule Panią Ł   — ■ Szalał 7
radości. —  Chciał by ć  S wesołym, chciał 
mówić czuł odurzenie, bicie serca, a roz­
rzewnienie głos mu tamowało. —  Naresz­
cie oznaimił, de rodzice jegn  na ostatki 
przybędą, że on stanął przed dwoma t y -  
godnaimi w Warszawie z matką, że ty l ­
ko 10 dni zatrzymał się dla ojca na miej­
scu i pospieszył do dawniejszego Raju; —  
że Władysław tak doskonale rzeczy ukur- 
tował, źe w  cale nie wnijdzie w służbę; i 
cala z daleka i zrazu tak ohydna i o l ­
brzymia sprawa amnestji, skończyła się 
na prezentacji u Marszalka i przyrzecze­
niu na piśmie, źa nigdzie bez paszportu 
odtąd nie ruszy, źe emisarjuszów nie 
przyjmie do siebie, łub doniesie o nich 
władzy miejscowej, że korrespondować nie 
będzie z emigracją, etc. To  wszystko czcza 
torma, do niczego ifie obowięzitjąca."

W  ostatni W torek odby ły  się zarę­
czyny Marji z Zygmuntem i napisano co 
tabu podanie o indult do Rzymu. —  P a ­
ni Henrykowa i Pani Ł  .........  spiesznie
zajęły się wyprawą, —  gdyż  spodziewano 
się ślub na Wielkanoc odprawić. —  Zyg- 
munfc był najszczęśliwszym z ludzi, Mar- 
ja z nim serdeczna, łagodna, czasem z a ­
dumana smutnie, widać źe mimowolnie,

szczęśliwą naszej Maryi; —  bo ty  ‘ odtąd bo ^ d u m a n i a  otrząsała i wtedy jej
ciebie;wątpić nie możesz, źe pójdzje za 

nieprawdaż mój Zygmuncie?
—  Ach ja  ją nadto kocham, żeby 

nie wątpić, ale mam nadzieję: ażałisz jej 
nie dowodzę tak drogim okupem? —  k ie ­
dyż napiszesz matko do Zdzisława?

Teraz jedźmy mój Zygmusiu, teraz 
go  drażnić nie będą i nie inyślę opowia­
dać mu się też zawcześnie. Za parę ty­
godni lepiej od razu doniosę mu o wszy- 
stkiem, i na siebie wezmę przymus, gwałt 
twegp powrotu, i ja k  się spodziewam, wy- 
bór Mfctrji, przezeinnie od dawna przewi­
dziany: —  niech się dowie o tych rzeczach 
kiedy się ju ż  staną. On tak pełeu reli- 
gji, a zatem rezygnacji; —  zresztą mój 
Zygmuncie przyznaj, że łatwiej o zabawę
0 rozrywkę, o pociechę w Paryżu, niż 
gdzieindziej, osobliwie dla niego; te osta­
tnie słowa żartobliwie i » nieco złośLiwie 
wymówiwszy, dodała jeszcze: —  Ty się 
dziwujesz, źe nas tak daleko dacliodzą 
wieści; ba nawet plotki paryzkie; —  cóż 
chcesz? więcej my wiemy, niż się tego 
domyślacie, Panowie bałamuty. —  —• —

W  wilią Nowego Roku wieczór sie­
działy w  Rajowie w dużym salonie, og ­
niem kom inkow ym  i kilku lampami ja ­
śniejącym, Pani Janowa, Marj.if Pani Ł...
1 Major N   K obiety  zająte robotą
ręczną, słuchały' z upodobaniem p.wwsze- 
go tomu W ieczorów  Pielgrzyma, zacnego 
Wifewickiego, które Major czytał z dwo­
jakiem zapałem, ju ż  to że tchnące naro 
dowością, już to że przemycone przez m o ­
skiewską granicę i pom im o szpiegów. —  
Dosyć było późno; pobożna Pałii domu 
miała jeszcze przed sobą rozmyślanie o 
statniego dnia roku, które przed rozej­
ściem się, chciała głośno odczytać; kiedy 
usłyszano trąbkę pocztową. A  to będzie 
tęgi gość, jeżeli  nie zmarznięty: rzekł Ma­
jor N   bo to nie żart 16 gradusów
zimna.

—  Już blizko lOta odezwała się Mar- 
ja  z obojętnością; —  ja odejdę Mamo?

—  Czekaj aż się dowiemy kto przy­
jechał; —  mówiła matka.

—  Ach ja nie ciekawa odpowiedzia­
ła z westchnieniem.

W  tym momencie drzwi się otworzy­
ły i wpadł Zygm unt i rzucił się do nóg 
Pani Hen ryków ej i całował rękę drżącej

wesołości przybywało.
Państwo Janowie byli na szczypcie ży- 

czeń, —  W ładysław odpoczął na łaurach; 
—  nadzwyczajnie mu się było, ale bo też 
wszystko; udało. —  A  Zdzisław? z Zdzi­
sławem inaczej się działo.

Juz przeszło miesiąc, ja k  w ustroniu 
Chart- reuse, odosobniony od świata, a 
dusza płonąca gorączką oczekiwania i nie­
pewności, odebrał od Generała K niazie- 
wicza, list w którym pytał: ozy  bez jeg o  
wiedzy Zygmunt na m ocy uzyskanej am­
nestji do krółestwą wjechał; —  czy to
sprawka pana W ładysława A ........... , kfió-
ren miał na Was obudwóoh niepospolity 
apetyt? nie wiem. —  Co mi się ze wszech 
miar pewną wydaje rzeczą, źe Ty, kocha­
ny Zdzisławie, nie dasz się jeg o  przykła­
dem wciągnąć. —  Lękam się nawet s u ­
rowości Twojej nagany i rad bym twardo­
ści gniewu ująć. —  Trzeba znać wszyst­
kie okoliczności, które spowodowały Z y g ­
munta, żeby sprawiedliwie sądzić, do j a ­
kiego stopnia źle zrobił. Bo pamiętaj, że 
na jednaj szali potęga błagającej i plączą­
cej matki, wołającego ojca, wdzięki śli­
cznej i bogatej Panny, w ab iący 'u rok  r o ­
dzinnych miejsc i swobodnego życia, zrę 
czność na Was nasadzonego Pana B . . . . 
a na drugiej słowo dane istotnie ty lko so ­
bie samemu, co wiele osób nie uważa za 
obowięzujące. Tę wiadomość odebrano tu 
przez kilka listów z Drezna i Berlina; 
jeszezem jej nie miał z W arszawy i już  
bardzo dawno, jak  nic o Pani H e n r y k o - 
wej mnie nie doszło. —  Nie bardzo wiem 
co znaczy adres, pod którymi piszą do Cie­
bie, bom nigdy' nie rozumiał mnichów, a 
nachoretów pustelników; do ich liczby ni­
gdy cię nie porachuję; choćbym  cię miał 
porwać i unieść na starych moich barkach 
jak Dulcyueę; a wiem, mówiąc nawiasem 
ktoby mi w Paryżu podziękował za ten 
czym rycerski.

Zdzisławowi szum w głowie powstał, 
oko błysnęło gniewem i pogardą, serce 
się żalem ścisnęło, ale wzruszenie gw ałto­
wne wnet uskromił tein słowem: nie, me 
prawda, tak nie jest, tak być nie może. 
Nazajutrz napisał Generałowi, zapewnia­
jąc go, źe Zygm unt nie przedsięweźinie 
tak nadzwjrcżainej, stanowczej decyzyi, 
bez narady z nim, a przynajmniej bez 
braterskiego mu się zwierzenia, —  napi-

w  którym  ją  zaklinał, aby się zaraz w i przelęknionej Marji, i ściskał Majora, i | sal, —  ale głucha trwoga szeleściła mu

po mysi!, zwątpienie ją  chw ilow o ziębiło, 
już by ł ze trzy razy odczytał list K n ia -  
ziewicza, kiedy zwrócił uwagę na żarcik, 
kończący go w sposób prześladowania; —  
c o  to być  może? co to znaczy? zawołał, 
—  stanęła mu w pamięci X iężna B e l . . . .  
ale się uśmiechnął i powtórzjd, nie to być  
nie może!

Trudno wierzyć przychodzi pięknej 
duszy, w swojej prostocie i szlachetności, 
jak prędko i daleko sięgają sieci złośli­
wego nieprzyjaciela! W ładysław z Mona- 
chjum i z W arszawyrozgiosił więcej mnie­
many romans Xiężnej B e l   z Zdzi­
sław era, niż ona sama o swojej wiedziała 
fłklormości, niż on się jej domyślał, i k ie­
dykolwiek nią zajmował.

Kontent by ł z siebie, źe zaręczył za 
Zygmunta; że go  bronił wbrew pozorom, 
wbrew nawet własnemu uczuciu, co się 
wdzierało 1 m imowolnie rozgaszczalo w 
jego  duszj'. -—  Starał się modlitwą i pra­
cą zmusić um ysł do oderwania od jednego  
przedmiotu, a do zajęcia drugim. B óg  d o ­
pomaga dobrze chcącym. —  Parę tygodni 
posunął przed siebie Zdzisław, —  nie u -  
pad* na sile, tylko zdawało mu się, że 
pewnością trzeba rozdmuchać mgłę p o ­
dejrzenia. i oczyścić sobie drogę z krwa­
wiących cierni zazdrości, nieusprawiedli­
wionej przekonaniem; —  zamierzył tedy 
jechać do Paryża, aby korzystać z pier­
wszej sposobności napisania do Pain Hen- 
rykowej i do Zygmunta, wywiedziawszy 
się wyraźnie o miejscu, w którem przeby­
wa, zapytując o dałszem przedsięwzięciu i 
uskarzajiąc się czule na 2 miesięczne, j e ­
szcze dotąd niedozuane milczedie, niedo­
świadczoną przerwę w ich stosunkach po­
ufałych, chciał się obejść bez wzmianki o 
Marj i.

Uspokojony ledwie że nie rozweselo­
ny Zdzisław, miał nazajutrz wyjeżdżać, 
kiedy pod kopertą, ręką podpisaną G en e­
rała Kuiaziewicza, odebrał trzy listy. Je­
den krótki od Pani Janowej, drugi od P a ­
ni Henryko wej, który  zawierał dwa od oj­
ca i Jadwisi, nareszcie trzeci był od P a ­
na Z. Z  ; —  Patrzał na te wszy­
stkie różne, a jem u  znajome pisma, dzi­
kim bojaźliwym wzrokiem, szukając da­
remnie ręki Zygm u nta . —  Brak jeg o  li­
stu, był ni u jeżeli nie objawieniem o k r o -  
pnem, to przynajmniej groźbą. Jeszcze 
żadnego uie przeczytał słowa, choć od pie­
czętowane i rozłożone przed nim leżały 
na stole listy', w których losiT jego był 
w y r o k .— Stal blady , lękliwie sięgając to 
za jeden to  za drugi. —  Czy Zdzisi wo- 
wi na odwadze zbywało? istotnie zbyw a­
ło, ale długo w nim trwać nie m ógł wa­
hanie. -  Pomału ręką drżącą wzuJ pi­
smo matki Zygm unta; wstąpiwszy ^po­
wrót do serca, męztwo wrodzone N a­
zywało mu, źe od najsroźszej bołeś za­
czynać należy.

Treśei dosłownej tych wszystkich li­
stów nie oddani, ty lko powiem, że Pani 
Janowa z tą dobroduszuością i śmiało­
ścią, znamionującą w yhcauą  miłość w 0- 
sobacli charakteru pospolitego, które nai­
wniej, niż samoluby idą do celu swego, do ­
nosiła mu, —  że Zygmunt ulegając we­
zwaniu, nareszcie i rozkazowi wyraźne­
mu ojca, wrócił do kraju, i ze, dzięki 
Bogu! obejdzie się nawet bez roku słu­
żby jakie jkolw iek ; źe naturalnie będąc 
teraz pod czujnym dozorem policji, nie 
może z emigracj-ą żadnych mieć stosun­
ków, a zatem i do Zdzisława i do G e ­
nerała pisać jakiś czas nie będzie co 
mu za złe nie wezmą; — że uz_\ -kał 
wkrótce po przyjeździe przychylneść i 
słowo Marji, i tylko dispensy z R /  \ mu 
czekają, aby dzień ślubu oznaczyć. Ła-
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lwu przewidzieć mogłeś, że się tak sta­
nie. Bratowa nasza i m y toboje pow o­
dowani rozsądkiem, sumieniem, i prawie 
zmuszeni testamentem ś. p. Henryka, w 
przekonaniu z resztą, że nigdybyś z a- 
mnestji korzystne nie chciał i źe Z y g ­
muntowi przyznajesz zapewne pierwszeń­
stwo niezachwianej stałości, przyspieszy­
liśmy rzecz, aby ją  raz ju ż  stosownie 
zakończyć. ‘ Choć narzecaeni rozkochani 
i my uszczęśliwieni, często tęschną myśf 
ku tobie zwracamy: ani mój mąż ani 
mój syn, nie śmieli ci donieść o posta­
nowieniu Marji. Ja zaś sądząc, że k ie ­
dy za Ciebie iść nie mogła, wolisz, aby 
była żoną Tw ego brata i przyjaciela, niż 
nieznajomego i obojętnego etc.

Dalszy ciąg nastąpi.

Mordy carowskic.
Zabójstw o cara Paw ła I.

23go marca 1801 roku.

Dalszy ciąg.
Paweł zmieni wszy Zimowy pałac, ten seraj 

męzki ma!ki swojej, na kordegardę, przeniósł się 
do Michajłowskiego zamku, którego, niedowierza­
jąc miłości poddanych swoich, otoczył wałem i 
rowem nupełiror.ym wodą. Zamek wyglądał jak 
forteca; cztery spuszczające się mosty prowadziły 
do riiego; co wioczór po nadejś-iu zorzy mosty 
podejmowały się. W tym barłogu, jakTyberjusz 
na Kaprei, Paweł uważał siebie za zupełnie bez­
piecznego na wypadek buntu ludowego, lub po­
wstania wojska. Warty w zamku utrzymywały 
kolejno puHii gwardyjskie. Na dole, na głównej 
kordegardzie, znajdowała się lcompanja z chorą 
gwią, pod dowództwem kapitana i dwóch oficerów. 
W bel-etażu stała wewnętrzna warta, na którą 
naznaczali się żołnierze przybocznogo batalionu 
przeobtazeńskiego pułku, których Paweł bardzo 
lubił i którym dowierzał zupełnie. Pomieściwszy 
ich vv Zimowym pałacu w części sąsiedniej z ermi­
tażem, <jar odznaczył oficerów’ i żołnierzy bogatym 
mundurem. Pierwsi mieli zlotem wyszywany 
kołnierz, a drudzy galon na piersiach., Bataljon 
ten chciał car oddzielić od pułku i nazwawszy 
,,leib-kotnpanią“ dać jej szczególno przeznaczenie: 
ochraniać carską osobę.

IV zamku garnizonnasłużba odbywała się jak 
W oblężonej fortecy, ze wszystkiemi wojunncini 
ostrożności a mi. Po nadejściu wieczornej zorzy 
tylko bardzo niewiele osób, znanych skwajcarowi 
i zamkowej straży, wpuszczało się do zamku przez 
mały mostek, który się dla nich spuszczał. .Do 
liczby tych niewielu należ ił adjutnnt owego bata­
lionu przeobiażeńskiego pułku, pułkownik Arga- 
maków, pełniący obowiązek plae-adjutanta zamku. 
Obów iązkiern jego było deftosić cesarzowi o ka 
żJym nadzwyczajnym wypadku w mieście, np. 
o pożarze,'o bancie etc. Paweł zupełnie miał za­
ufanie do togo człowieka i A.ganmkćw nawet w 
nocy mógł wchodzić do sypialnego pokoju cara. 

^Mostek dla pieszych spuszczał się zawsze na jego 
Jozkuz. Dlatego też Argamakow stał się jednym 
z najważniejszych członków spisku.

12go marca nastąpił ostatni dzień Pawia. 
Z rana przejeżdżając konno z faworytem swoim 
Kuiajsowym przez plac Suwarowu, Paweł spotkał 
jednego nędznie ubranego człowieka, który podał 
mu list. Koń cara przestraszył się i tak się za- 
Czą rzuCać, że. car nie mógł sam wziąść lisku i 
kaził go oddać Kntajsowi, w liście było donicaie- 
nioo wszystkich szczegółach spisku, Lecz Ku­
ta j.-o w wezwany na objad do cai-n zmienił cdzio­
nie i tym sposobem zapomniał go praecaytać.

Wieczorem wypuścił z fortecy kilku młodych 
ofiorów z arystokratycznych rodzin, którzy w 
bendzień byli zdegradowani, ukarani okropnie 
cieliśnio i posadzeni do fortecy za występki, 
któ’e nie warte były nawet wymówki. Na we­
zwane Palona zebrali się u niego wieczorem 
głwni spiskowcy: Zubowy, Bonigsen, wielu ofi­
cer w gwardji i armji w pełnej formie w szarfach 
i pzy orderach. Gościom rozdawano szampan, 
pońz i różno wina. Wscyscy wypróżniali ki|>- 
liaak za kieliszkiem, oprócz gospc Jarza domu i 
Bo igscna.

Palen, Zubowy i Bonigsen (w tym zebraniu 
niebyło Panina i Walerjana Zubowa) zwracali się 
do atrjotyzmu obecnych, mówili o smtnem polo- 
źoru państwa i o tom, że samowładny oar gubi 
je, .e jedyny środek zapobieżenia większym nie- 
szcęściom jest K-musTó Pawia zrzec się tronu i że 

f «arnii!(t,qj)ca tronu uważa za konieczne udać się 
do lego ostatecznego środka. Nikt uio wspo- 
mrnł nawet o przyszłym losie cara. Spisko- 
wcm, oprócz niewielu, Jy głowy nie przycho­
dnio, żeby Życiu jego zagrażało jakie niebezpie- 
czestwy. 'Uniesieni Lemi mowami, ą jeszcze wię- 
cc;jvypitom winem, spiskowcy prosili, żeby ich 
ntitehmiaat zaprowadzić na sławno dzieło—  zba- 
wi.iia ojczyzny.

Paicn i jenerał Tulyzin przewidując to, dali 
roraz, żeby olioto północy 12 (23) marca jene- 
ralDepreradowicz pierwszym b&talionyrn sie- 
miaowskiego pułku, a pułkownicy pulka wystą­

pili na punkt naznaczony około ogrodu, otaczają­
cego Michajłowski zamek.

Otrzymawszy doniesienie, że ruch wojsk już 
się zaczął, spiskowcy rozdzielili się na dwa od­
dział}7: pierwszy pod dowództwom Bemgsena i
Zubowych, a drugi pod dowództwem Palona. IV 
obydwu było około sześćdziesięciu osób. Na prze­
dzie pierwszego oddziału szedł adjutant Argama- 
kow, który powinien był ułatwić przejście przez 
most spiskon cow. Palen pozostał z częścią spis­
kowców z tyłu i przyłączył się do gwardyjskich 
wojsk, które już stanęły na punkcie zboru. Ar 
gumnkow idąc na czoło oddziału Zubowych prze­
prowadził go przez most i tak weszli do zaimku. 
Na wstępie stojący na warcie żołnierz nie chciał 
Ich wptiścić. „Nas wezwał cesarz na naradę o 
wojnie, powiedziano mu i żołnierz oszukany wielką 
liczbą jenerałów, znajdujących się w oddziale, 
puścił ich. Jenerał Tałyzin posunął bataliony 
swojo naprzód i otoczył zamek.** W ogrodzie z!u-_ 
tywiiło się na noc mnóstwo kawek i wron; pta­
ctwo przestraszone ruchem wojsk, zerwało się a 
eeumon i wrzaskiem i przeraziło dowódzców i 
żołnierzy, którzy ten wypadek przyjęli za złą 
wróżbę.

Zsbow i Bonigsen z oddziałem udali się do 
pokoju, gdzie spał Paweł. Na przedzie szedł Ar- 
garnakow, który codziennie chodził z laportem 
do cara. On przeprowadził spiskowców po scho­
dach do przedpokoju, w którym zawsze stali na 
straży dwaj huzarzy i dyżurny kamerdyner.

Gdy przechodzili po korytarzu, prowadzą­
cym do przedpokoju, zatrzymał ich żołnierz na 
warcie stojący gtośnem zapytaniem:

— Stój, kto idzie?
—  Milcz — powiedziano mu —  ty widzisz, 

dokiąd itdziemy.
Żołnierz pojąwszy, o co rzecz chodzi, na- 

marszczył brwi i znowu krzyknął:
— Rund przychodź!
Tym sposobem jeżeliby car usłyszał szmer, 

zdawałoby mu się, żo to zwyczajny obchód rondu. 
Po tym wypadku Argamakow poprowadził ich 
jak najspieszniej naprzód i cicho zapukał do drzwi 
przedpokoju. Kamerdyner nie otwierając drzwi 
zapytał go, co potrzeba.

—  Idę z raportem do cesarza.
— Czy pan zwarjowałeś, teraz północ!

’— Co ty mówisz, już szósta z rana, otwieraj 
prędzej, bo inaczej cesarz na mnie będzie się gnie­
wać.

Kamerdyner otworzył i widząc siedmiu lub 
ośmiu ludzi wchodzących z wyciągniętemu sza­
blami, schował się do kąta. Jeden huzar chciał 
się bronić i wyjął już pistolet, lecz otrzymawszy 
eięaio w głowę upadł krzycząc „zdrada". Ofice­
rowie rzucili się na niego i na jego przestraszo­
nego kołegę, odebrali broń, zamknęli gębę i wy­
prowadzili ich razom z kamardynerem z pokoju.

Zubow, Benigson, Argamakow -i kilku ofice­
rów weszli do sypialnego pokoju Pawła. Car 
przestraszony niezwyczajnym szmerem i krza­
kiem żołnierza, wyskoczył z łóżka, chwycił zu 
szpadęi schował się za parawanem.

Książę Platon Zubow, nio znalazłszy Pawia 
w łóżku, przestraszył się nadzwyczajnie powie­
dział pc francusku: P oiscau s'e*t cnvole/  lecz Bc- 
nigsen opatrzywszy pokój znalazł Pawła scho­
wanego za parawanem zo szpadą w ręku i sałutu- 

| jac mu szpadę objawił, żo go aresztuje w imienin 
' cesarza Aleksandra, żo życiu jego nio grozi żadne 
niebezpieczeństwo, żeby Się tylko nie bronił. 
Paweł nio nio odpowiadał, lecz przy świetle lampy 
można było widzieć przestrach i prześnienie, 
któro się malowały na twarzy tyrana. Bemgsen 
nie tracąc czasu znowu opatrzył pokój. Jedne 
były w nim drzwi ty lko, które prowadziły do po­
kojów carowej; drugi pokój, w7 którym znajdo 
wała sią garderoba, był bez wyjścia; dwa inne 
były napełnione różnemi papierami, tam znajdo­
wały się pułkowe chorągwie i mnóstwo sepiad, 
należących lo aresztowanych oficerów. Jeżeliby 
car w pierwszej -oliwili zachował choć trochę przy­
tomności, to mógłby uciec przez pokoje carowej, 
lub po potajemnych schodach, znajdujących się 
za jego łóżkiem, które prowadziły do rowu, ota­
czającego zamek ; t a m  zawsze stała w pogotowiu 
łódka. Lecz strach odjął mu przytomność tak, 
Żc przy pierwszym szumie echował się za parawa 
nom. być może i dla tego, ze eię lękał wejść do 
carowej, nieprzypuszezająe, żeby spisek prze­
ciwko niemu mógł być inaczej prowadzony jak za 
jej zgodą, bo wiedział, że Jud tak ją lubił, jak j 
jego nienawidził.

W tym czasie gdy7 Bonigsen zamykał drzwi, 
kładł klucze do kieszeni i obcasem buta pmł sprę-; 
żyno, służącą do otwierania potajemnych echo i 
dów, Zubow powtarzał ciągle Pawłowi, żeon jest 
aresztantem cesarza Aleksandra.

—  Jakto aresztalitem? — zapytał go Paweł, 
n potem dodał — cóż ja wam zrobiłem panowie?

— W ciągu czterech lat byłeś tyranem na 
szytn — odpowiedział mu jeden z spiskowców.

Car był w szlafmiey, na kiszuli miał tylko 
flanelowy ktifianik i stał bosy przed spiskowcami, 
którzy, nic zdejmując kapeluszy i trzymając 
szpady w rękach, otoczuli gio.

IV chwili, gdy spiskowcy wchodzili do sy­
pialni Pawła, rachując na pomoc Palena, ten 
ostatni odogrywając podwójną rolę, webodteił do 
pałacu z wojskiem z zamiarem pomagania przed­
sięwzięcie, jeżeli się ono uda, lub aresztować 
spiskowców w razie przeciwnym.

Platon z-uliow wyjąwszy z kieszeni przygoto­
wany akt zrzeczenia się tronu, zaczął go czytać 
Paweł chcąc go wzruseyć, przypomniał mu jego 
niewdzięczność za łaskę, którą mn okazał.

— Ty już nie jesteś ctirem, teraz Aleksander 
jest naszym carem —  odpowiedział mu.

Paweł oburzony tą zuchwałością uderzył go 
w twarz. Ta odwaga powstrzymała spiskowców 
na chwilę i zmniejszyła ich śmiałość.

— Panowie — z; uważał wtedy Bcnigscn — 
tu idzie o nasze życie, jeżeli on się nam wymknie, 
my- zginiemy wszyscy.

Te słowa wróciły7 przytomność spiskowcom. 
Mikołaj Zubow, który był siły atletycznej, 
uchwycił Pawła za rękę i złamał mu ją, połom z 
całej siły uderzył go w skroń złotą tabakierką 
którą trzymał w ręliu. Paweł upadł na ziemię; 
książę Jaszwil, Tatarinow, Gordanow i Skaińotin 
rzucili się na niego z w ściekłością i wy7rwali mu 
z rąk szpadę; zaczęła się wałka rozpaczliwa. Pa 
weł choć i ogłuszony, był bardzo silny; spiskowcy 
przycisnęli go do podtogi, plwali mu w twarz, 
ciągnęli po pokoju, deptali nogami, bili po najde­
likatniejszych częściach ciała i rączką szpady ro­
zbili mu głowę okropnie. _ Benigsen nie mając w 
tern udziału, powtarzał ty lko : „nie bronić się!" 
Wiedząc, że koniec jego źy7cia już bliski i nie 
chcąc zostawać przy7 obrzydliwej seenio morder 
stwa, Benigsen wyszedł do drugiego pokoju, w 
któi>yTm na ścianach było mnóstwo rycin i «e 
świecą w ręku najspokojniej zaczął je rozpatry­
wać.

Zadziwiająco zimna krewi Nie powiemy — 
zwierzęca dzikość, bo jenerał Benigsen był słynny 
z swego dobrego i miękaego setea. Gdy później 
dowodził armją i przychodziło mu jakiego maro- 
dera, złowionego na gorącem uczynku, skazać na 
śmienć, robił to zawsze zc smutkiem i odrazą, za­
dając sobie wielki przymus. Kto objaśni takio 
sprzeczności w sercu człowieka?!

Paweł bronił eię już tylko bardzo słabo. Ska­
raniu zdjął z siebie szarfę i zarzucił ją na szyję 
oara; spiskowcy zaczęli go dusić. Paweł przesu­
nął rękę pod szarfę i powiedział po francusku: 
„Messieure, au nom du ciel epargnee, moi. . . 
laissee moi de. ■ ■ prier. .. . D ieu . . . . "  To były 
ostatnio słowa jego. Benigsen wszedłszy7 do po ­
koju i widząc, że Paweł już nie żyje, podjął 
ciało jego, położył na łóżku i nakrył głowę k o ł ­
drą.

Palen wszedł do pałacu, gdy już było wszy­
stko skończone, Kapitan gwardji Majkow. z 30 
żołnierzami otrzymał rozkaz zająć w7ojście do po­
koju zmarłego cara i nikogo nie wpuszez.ać.

Cóż robiła wtedy7 warta zamkowa? Na <1< l- 
neni piętrze warta siemionowskiego pułku, cho­
ciaż i słyszała szum. na górze, ani ruszyła się 
z miejsca na obronę ginącego cara, chociaż wszy­
scy domyślali się, że nastąpiła bstatnia godzina 
jego. Naczelnikiem warty był kapitan z Gał­
czyńskich, nazwiska niepamiętam. Jeden z ofi­
cerów znajdujących się pod jego komendą, podpo­
rucznik Poltoracki, należący7 do spisku i uwiado­
miony', co miało zajść w tę noc w pałacu, raeem 
z kolegą swoim aresztował naczelnika i objął do­
wództwo nad wartą.

IV wewnętrznej warcie, w której stał przy­
boczny batalion przeobraż< ńskiego pułku, do 
wódzcą warty był porucznik Marjin. Usłyszą 
wszy, że w7 zamku dzieje się coś nadzwyczajnego, 
starzy greondjerzy podejrzywająe, źe eeeOrzow 
grozi niebezpieczeństwo, zaczęli burzyć się; 
chcieli iść mu na pomoc. Jedna minuta a Paweł 
mógł być zbawiony; lecz Marjin nie stracił głowy, 
lecz głośno zawomenderował: „baczność, na ra­
mię broń!" i przetrzymał ich w7 szeregach przez 
cały czas, aż spiskowcy ukończyli rachunki z Pa­
włom. Żaden nie śmSał się poruszyć. Takie były 
skutki dyscypliny, którą wprowadził Paweł w 
swojem wojsku; w szeregach żołnierze stawali 
się machinami.

Wielki książę Alexander z ioną mieszkali 
wtedy w Michajłowskim zamku pod pokojami 
Pawła. IV tę noc wielki książy nie rozbierał się 
i nie kładł się epuć. Przy7 nim znajdował się j e ­
nerał Uwarow i adjutant jego książę IVai( hoński. 
Benigsen pierwszy przyniósł mu wiadomość, za 
jaką cenę wstępuje na tron. Aleksander wpadł 
w nieopisaną rdzpacz i trzymając się za giowę 
powtarzał ciągle: „terąz powiedzą, 4e ja zabiłem 
ojca mego; mnie obiecali, że się nie targną na 
jego życie! Ja najnieszczęśliwszy człowiek na 
świecie!“

Palen, który wazedł w tej chwili i który wię­
cej był zajęty utwierdzeniem tronu jak opłakiwa­
niem zamarłego, zrobił uwagę, że czas stanąć 
przed -wojskiem, że minuta słabości może pocią­
gnąć za sobą najsmutniejsze skutki i że cesarz nie 
może wstąpić w prawa swoje przed wydaniem ma­
nifestu o wstąpieniu na tron.

— A matka moja? co z nią będzie? — zapy­
tał Aleksander

— Cesarzu, ja  idę do niej — odpowiedział 
Palen.

Przybywszy na pokoje Marji, żony7 Pawia, 
Palen kazał zbudzić stabs-damę hr. Liven i prosił 
ją, żeby powiedziała carowej o wszystkiem.

Rzecz godna zdziwienia, że scena, odbywa 
jąca się obok sypialnego pokoju Marji, nie prze­
rwała snu carowej. Gdy hr. Live,i zbudziła ją, 
carowa myślało, że ją chce przygotować do no­
winy o śmierci óórki, arcyksiężnej węgierskiej.

—  N ie  najjaśniejsza pam  —  odpow iedzia ła

hr. L .cen  okropniejszą przynoszę nowinę; ce­
sarz nrnarł na apopleksję.

Py mnio oszukujesz, on zamordowany!. . . .
Najjaśniejsza pani, z śoiśnionem sercem 

muszę wyznać że tak jest.
Carowa ubrawszy się na prędee, rz iciła się 

do pokoju Pawła. Stojący na warcie podporu­
cznik I  ołtoracki objawił, że mu dano rozkaz nie 
wpuszczać nikogo.

Czy ty mnio nie poznajesz?
Najjaśniejsza pani, poznaję, łec-z nie mogę 

przekroczyć rozkazu.
Carowa nie zważając na tę odpowiedź chciała 

! )laplzó<i' Na znak Połtorackiego żołnierze 
agnetami zagroazili jej drogę. Rozgniewana 

carowa uderzyła w twarz Połlorackiego i zemdlała 
Dwie wielkie-księżniczki Marja i Katarzyna, 
znajdujące s,ę przy lriatC0j staraiy gię j ą ocuei(J . 
uspokoić. Przyszedłszy do siebie carowa popro­
siła przynieść jej wody. Jeden z żołnierzy wziął 
przyn.esioną szklankę z rąk lokaja i obróciwszy 
się do carowej wypił część wody a potem pod-ał 
szklankę mówiąc:

Pani możesz pić śmiało; tu nie ma truci­
zny, jeszcze pani niedałaś powodu tego.

Carowa wróciła do swego pokoju. Pulen 
wszedł do niej prosząc jechać do pałacu Zźmowc»0  
dla uznania carom syna swego. Nie zważając na 
meudawnny smutek, w sercu jej zapaliła eię chęć 
panowania. Carowa przypomniała, iw Katrzyna 

. panowała 34 łat bez żadnego prawa, a rachu­
jąc na przywiązanie syna, miała nadziaję, że on 
jej tron odstąpi. Na wszystkie dowody Palena 
odpowiadała ciągle:

— Ich will r eg (er en! Ich will regierenl
Gdy łalan wrócił do AIexandra i opowiedział 

co go spotkało, wielki książę okropnie zdetoeo- 
wal 9;q:

Tegośmy zupełnie eię nie spodziewali, cóż 
robić teraz? — zapytał Palena.

~  Najjaśniejszy panie -  odpowiedział Palen 
— należy natychmiast jechać do Zimowego pałacu 
i ogłuaić siebie carem.

, AIexander usłuchał rady. Taż samą kureta, 
która miała przewieźć uwięaionego Pawła do* 
fortecy, posłużyła do przewiezienia Alesandra 
do Zimowego pałacu. Palen i Zubow sfonęli za 
karetą, bpitataljon gwardji jej asystował Beni­
gsen otrzymał poruezenic pomówić z carową i 
wpłynąć HA nią o tyłe, żeby się wyrzekła swo­
ich pretensyj.

Nic be:i wielkiego trudu udało mu się to 
na ko wec. Żądza panowania w tej Niemce ibvla

wielką, że i w tę okropną noc, nad świo- 
zym joszC EO  trupen męża, przezwyciężyć i strach 
losu jego i uozucia matki i rady ostrożności i 
rozsądku.

Gdy Aleksander przybył* do Zimowego i>a- 
Łacu, stabs-sekretarz Troszczyński napisał ma- 
n fest o wstąpieniu jego na tron. Ak* ton przy­
jęto u dworu z nadzwyczajną radością. W szy­
stkie gwardyjskie pułki i ar a, ja przysięgły na­
tychmiast nowymu carowi.

Tymczasem w Michajłowskim zamku trupa 
zab tego i okrwawionego Pawła ubrano w mun­
dur, masą jakąś zamazano twarz poranioną, ną 
głowę włożyli kapelusz, żeby zakryć głęboką 
ranę, i me balsamując, jak zwyczajnie to się 
robi z osobami carskiej rodziny, położono go na 
bogate loże. Chirurg Wet i medyk Schtaf uczo- 
neim słowami opisali przyczynę śmierci Pawła 
dla wiadomości ciekawej publiczności.

Nad rankiem przydworni, wojskowi, ardfi- 
roje cD. zaCzęli ujeżdżać si9 do zamku na źa 
iobne nabożeństwo. P.zyjoohal i cesarz Po­
śród przydwornych zuchwale przechadzali s:ę 
spiskowcy, zabójcy Pawia. Nie śpiąc catą noc 
nic trzeźwi jeszcze, rozczochrani, pysznili się 
swoim występkiem, sądząc, że tędą panować 
razem z Alexandrem. Uczciwi Judzie nio po­
chwalili środka, którym ich wybawiono od ty ­
ranii Pawia, Jęcz cieszyli się z jego upadku 
ILstcryk Kanmazin mówi: że wiadomość o tym 
wypadku była przyjęta w calem państwie z 
nieopisaną radością, że w domach i na ulicach 
ludzie płakali, ściskali eię i całowali jak w dzień 
Wielkiejnoc-y.

Cieszyła bię wszelako jedna szlachta tylko 
inne klasy społeczeństwa przyjęły wiadomość o 
śmierci Pawia zupełnie obojętnie.

W przeciągu dwóch tygodni odbywały eię 
żałobne nabożeństwa; zawsze gdy według cere- 
monji Aleksander by) zmusszony zbliżać °się do 
ciała zabitego ojca, car się trząsł j ak w fobrze, 
przestrach^ przerażenie malowały eię na ;e ’ 
twarzy. Wspomnienia okropnej sceny prześla­
dowały go cale życie; zatruwały dni jego ta­
jemnym smutkiem. Roskosz władzy nio mogła 
zagłuszyć w sercu palącej zgryzoty sumienia, 
nawet w najszczęśliwsze, najświetniejsze chwile 
panowania swego — po wypędżeniu Francuzów 
z Moskwy. Alexan<*er znienawidzi Py-ieua, 
który skorzystał z niedoświadezenia jego i wmó­
wi) mu, że można b}'ło pozbawić ojca tnonu 
nic pozbawiając go życia.

Wielki książę Konstanty, chociaż nio cier­
piał ojca, o spisku nic nie wiedział do dnia 
ostatniego, bo lękano się jakiejkolwiek nieostro­
żności z jego strony; on więc mógł był, jeżeliby 
b} ł chciwi, z najspokojniejszym sumieniom opla- 
kiwać śmierć nieszczęśliwego ojca.

23go marca jwchowano Pu ula w peters­
burskiej cytadeli w soborze, gdzie są groby ca­
rów od czasu Piotra.



Panin, Paleń i niektórzy przywód/.cy spisku, 
jak powiedzieliśmy wyiej, chcieli ograniczyć 
władzę cara, dając mu w pierwszej chwil, pano­
wania do podpisania akt konstytucyjny, przygo­
towany jeszcze przed katastrofą. Zamiar ich by I 
wiadomy jenerałowi Tałazinowi, jednemu b głó­
wnych przywódzców spisku i człowiekowi, duszą 
i ciałem przywiązanemu do Aleksaudra.

TYtyzin uwiadomił cara o zamiarze Palena . 
Panina ? upraszał nie zgadzać się na podpis, upe­
wniając, to gwardja, na którą on miał wielki 
wpływ, podtrzyma go. Aleksander poszedł za 
radą jogo i odrzucił żądania Panina i Palena.

Domyśliwszy «ię, fc-zyja to robota i mszcząc 
s ę za zdradę, Pałcn kazał otruć Tałyzina. Dyto 
to lu trzeci lub czwarty dzień po śmieici Pawła, 
Tałyzin zasłabł nagie i posłał do Aleksandra pro­
sząc, żeby chciał się z nim obaczyć przed śmiercią. 
Tałyzin powiedział carcwl, że go otruto i io  ma 
podejrzenie na Palena, a potem 6ł»onał na ręku 
cara. To było główną przyczyną oddalenia Pa­
nina i Palona ed dworu; kazano im iy ć  na wsi i 
zabroniono przyjazdu do stolicy.

JFlększa część spiskowców nie wiedziała o 
zamiarze ograniczenia władzy cesarza. Nie mi­
łość ojczyzny i swobody kierowała ich podstęp- 
kami, lecz strach przed tyrarrją Pawła, strach za 
siebie, lub osobista zemsta za obrazę. A  że sami 
przywódzcy spieku mało myśleli o ograniczeniu 
władzy cara i o szczęściu ojczyzny, najlepszym 
dowodem łnożo być charakterystyczny fakt, mul o 
zapewne komu wiadomy.

E.ziąże Platon Zubow wkiótce po wstąpieniu 
Aleksandra na bron daj bal, na który zaprosił 
wszystkich spiskowców. Bal wkrótce stał się 
orgją. Po obiedzie Zubow wszedł do pokoju w 
okrągłym kapeluszu, we fraku i kamizelce, kazał 
postawić stoł z kartami, założył bank i zaczął 
grać z gośćmi. Była to manifestacja na dowód" 
tego, że zbrodnia została spełnioną dla tego tylko, 
ż.‘by nosić fraki, kamizelki, okrągłe kapelusze i 
grać w karty, bo to wszystko było zabronione 
przez Pawła, jednem słowem, zeby wrócić do ea 
mowolnego życia, jakiego wyższe klasy używały 
pod Katarzyną II. *

Aleksander po wstąpieniu na tron natych­
miast uwolnił wszystkich zamkniętych w peters 
burskiej fortecy Z tego powodu jakiś żartowi.iś 
napisał nil wrotach fortecy kiedą: „dom ten wolny 
od kwaterunku; sam właściciel przeniósł e:ę do 
niego."

K O N I E  C.

T A e m i e  p o l s k i e *

Czytamy w Gazecie Krakowskiej.
Hrabia Suwało w odwiedz i W iedeń.

Bytność jego była zbyt krótką, iżby 
jej jakiekolwiek dalsze znaczenie przypi­
sywać można, krom notyfikacji  wstąpi fa­
ni . jia tron now ego cara. Być może iz 
Rosya zaprowadziwszy u siebie w Peters­
burgu straż bezpieczeństwa z obywateli, 
która towarzyszyć musi carowi w niebez­
piecznych wyjazdach na miasto po ulicach 
które mliiiiści tak zręcznie umieją podmi- 
nowywać —  żąda by  i z mocarstw sąsie­
dnich zrob;ć dla siebie straż bezpieczeń­
stwa I narażać je na niebezpieczeństwo tak 
jak naraża niewinnych obywateli swoich 
na śmierć w towarzystwie cara; — - być 
może że państwo niemieckie, zarażone so- 
cyalizmem taks dobrze, ja k  Rosya nihiliz 
mem, zdecydowane jest na takie usługi, 
a nawet kanclerz niemiecki, dla pocld -  
hienia nowemu carowi i zabicia do reszty 
kombinacji francuzkich sojuszu z Rosyą. 
radby taką ideę przeprowadzić; —  jednak 
w Austryi nie ma ta idea żadnej raeyi i 
zaprzątałaby tylko monarchię niepotrze­
bnie chorobą specjaln ie  ro-yjską, z k tó ­
re] się t*ylko samu Rosya leczyć winna.

Z Budapesztu piszą o tern: Pomimo
zaprzeczeń płynących z kół wiedeńskich 
sprzyiających Rosyi że lir. Szuwalow nie 
miał żadnej misyi dy jjlomatycznej (wzno 
wienie trójcesarskiego przymierza), oprócz 
urzędowej notyfikacji wstąpienia na tron 
Aleksandra III, że mu nawet wzbronio­
nym b y ło  wdawać się w rozmowy polity­
czne, nie ulega wątpliwości, że specyalny 
wysłannik nowego cara w  ciągu trzech 
dniowego pobytu swyjego we Wiedniu, 
prowadził nader liczne i bardzo gorące roz­
m ow y polityczne z przeróżneini osobisto­
ściami wysokiego świata i nie pozostawi! 
żadnej sprężyny nieporuszonej, aby uła­
twić zmartwychwstanie politycznego upio- 
ru, pogrzebanego szczęśliwie w 1878 ro 
ku. Hr. Szuwalów jest nadto osobistym 
acz zapóźnionym zwolennikiem tej kombi- 
nacyi politycznej której zmieniony' a dziś 
nader serdeczny stosunek między Rosyą 
a Anglią gladstonowską dodaje w jego  
oczach znacznych przedmiotów, korzyst­
nych dla stanowiska Rosyi.

Niepowodzenie zadania hr. SzuwaJo- 
wa potrzeba w znacznej mierze przypisać 
stanowisku i wpływowi tutejszych czynni­
ków . Nie mówię wcale o opinni [pu b li ­
cznej węgierskiej i przekonaniach świata

politycznego węgierskiego w wielkiej c a ­
łości, lecz o zapatrywaniach i wpływie sfer 
rządowych i znakomitszych osobistości wę 
gierskich na dworze Rozumują one w 
następujący sposób. Związek trójcesarski 
albo raozej zbliżenie trójce,śarskie w 1873 
roku, miała swoję racjĘ  bytu, gdyż bez 
niego nie można było  dojść do dwucesar- 
skiego związku, ani nawet do ńtotnego 
zbliżenia się z Niemcami. Trójcesarski 
związek, jaki się ztąd wyrodził, po licz 
nych niebezpieczeństwach dla Węgier i 
Monarchii, doprowadzi! w-zakże do San 
Steiano, gdzie wszelkie względy na zasia­
dające mocarstwo, najuroczystsze przyrze­
czenia zostały brutalnie zdeptane i n a j ­
wyższe niebezpieczeństwa dla interesów 
monarchii z pełną bezwzględnością ze stro­
ny Rosyi wywołane —  chwała Bogu nie­
zupełnie skutecznie. Taki stosunek szczę­
śliwie pogrzebany czy bez zaślepienia ino 
żna chcieć wznawiać na ftcryo? gdy zwła­
szcza ustały zupełnie przyczyny, jakie go 
sprowadziły w 1875' roku! Jeżeli mysi 
podobna, dodają te kola, jest naprawdę 
protegowaną także z Berlina, to lepiej, że 
ta ostatnia przyjaźń dziś ochłodnie, gdy 
ietmeją dla monarchii korzystne konstela- 
cye połifjyczne, aniżeli gdyby  zawieść mia­
ła w chwilach prob ciężkich, jakie na­
dejść muszą —  Wspomnienie San Stela- 
no, poparte wpływami węgierskiemi, sta 
ło się istotnie przeszkodą nie do przeby ­
cia, która missyę hr. Szuwałowa pozba 
wda Wszelkich szans powodzenia. Pow ia­
dają że pr. Andra isy, który właśnie pod 
te czasy był gościem u dworu, nic nie za 
niedbał, aby to wspomnienie i te wpływy 
wzmocnić.
Piszą z pod Jędrzejowa do ,,Kurjera P o ­
rannego"; a w yjm ujem y z Dziennika dla 
Wszystkich.

Dziwnego rodzaju epidemja, d o tk n ę ­
ła naszą okolicę, oto, ni mniej, ni więcej 
tylko wścieklizna. W  kilku wsiach szcze­
gólniej Małogoszczą, osady liczącej niespeł­
na 2.000 ludności, w ciągu ostatnich kil­
ku tygodni, kilkunasjtu łudzi zostało p o ­
kąsanych przez p?y wściekłe, które prócz 
tego rzucały się na zwierzęta, w szczegól­
ności na trzodę chlewną. K ilku lud/Y to- 
kąsanych ju ż  umarło.

f  Dr. F. Cenowa. W B ukow cu na 
! . aszubaoh, umarł d. 28 marca. Dr. F. 
Cenowa, lekarz znany w piśmiennictwie 
k szubskiem pod nazwisk i un ,,Woj?kasj;i 
zeSlawosena". C en ow i był tern dlakaszu- 
bów, czem Lom pa diu sziązuków pruskich. 
Dał on nam poznać kaszubów, których 
też zaopatrywał w książki przez siebie 
wydane w Swmcu, jako to: pieśni, przy­
słowia, opisy ziem- kaszubskiej, uw agiję -  
zykowe i popularne wykłady naukowe 
dia ludu. Pierwsze prace swoje, do k tó ­
rych go  zachęcił był Lesław, Łukaszewicz 
wydał dr.t Cenowa w  Krakowie w ioku  
1850. Jego „K ile  słów w ó Kaszebach e 
iiołl zem i" doczekało się dw óch  wydań 
krakowskich. W ychodziły  też prace C e ­
nowy w Gdańsku. Niezmordowany ten 
pracowanie umarł w 63. roku życia.

Zbiorowe kasy pożyczkow e w G a li ­
cy!. IPydział kr' jo wy ma na najbliższe 
sesyi sejmowej przedłożyć projekt ustawy 
o zbiorowych kasach pożyczkow ych  dla 
gmin.

Projekt ten nie szuka nowych fun­
duszów, lecz uważa za wystarczające te, 
któremi gminy każdej chwili rozporządzić 
mogą. mianowicie istniejące już w gm i­
nach kasy pożyczkowe, które razem wzię­
te reprezentują milionowy kapRał obroto­
wy.

Owóż z tych poszczegolnionych kas 
gminnych mają hię tworzyć zbiorowe ka- 
sy pożyczkowe przez dobrowolne przystę­
powanie kilku gmin, które posiadają ju ż  
własne kasy pożyczkowe. Fundusze w 
ten sposób zebrane zasilane będą zai.cz 
kam. zwrotnemi, udzielanemi przez w y ­
dział krajowy z iumuiszu krajowego, O- 
prócz tego wpływać będą do tych kas 
dyscyplinarne kary pieniężne, nakładane 
na m ocy  ustawy gminnej, a wreszcie bą 
dą owe kasy przyjmowały wkładki oszcy-ę 
duośći. Na tej podstawie utworzyć się 
mogą w całym krąjtt nowe pelaej żyw o ­
tności instytucje kredytowa.

Administracja tych iusfeytaęjj powm- 
izoną będzię osobnym wydziałom, z łożo ­
nym z pięciu członków, z których jedne­
go mianuje w tarka polityczna powiatowa, 
jednego  W ydział kraiowy, a trzech gmi­
ny zw.ązkowe. Z pomiędzy członków ta­
kiego wydziału mianuje wydział krajowy 
dyrektora j zastępcę, a nadto do ia je  W y ­
działowi rachmistrza. K on  Dolę nad ka­
sami wykonywać będą władze rządowe i 
autonomiczne.

Przewodnią myślą projektu Jest w y ­
dobycie gospodarstw włościańskich i m a ­
łomiejskich realności z uciążliwych z ob o ­
wiązań pożyezkowyoh, zaciągniętych w 
bankach, które ja k  wiadomo szły z lich­
wiarzami o lepsze. Owoź konwersye ta ­
kich pożyczek są pierwszym celem p ro ­
jektow anych  instytucji. Nie pominięto 
również moralnej strony, która u ludu na­
szego łączy się z materjalnem pow od ze ­
niem. K to  oddaje się nałogowi pijaństwa 
kto był karany za zbrodnię przeciw b e z ­
pieczeństwu własności Jd . ten w yk lu czo ­
nym jest od osiągnięcia pożyczki w kasie 
zbioru we j.

Podawszy w krótkości wybitne zasa-, 
dy projektu Wydziału kraiowego, uważa­
my za konieczne, izby wypożyczane pr:ez 
kusy zbmrowe kw ot} tylko w drodze ad­
ministracyjnej a nie sądowej ściągane b y ­
ły  od nierzetelnych dłużników, jakich 
zwłaszcza miedzy włościaństwem jest bar­
dzo wielu.

A M J B B ¥ K A .

Washington D . C, Temperenclerzy 
wręczyli prezydentowi Garfield petycją pod ­
pisaną 300,000 nazwisk ażeby zakaz pre­
zydenta Hayes używania napojów w w oj­
sku rozwinął na wszystkie trunki |akie 
tylko przez przepalenie bywają wyrabiane 
Na petycji tej są podp.sani na czele gu ­
bernator Dong z Massachusets i St. John 
z Kansas.

Minister finansów W indom  wydał o -  
dezwę ażeby 5 procentowe listy zastawne 
z r 1870 i 71 byty wykupione do 12 
Sierpnia t. r. gdyż ich obieg procentowy 
z tym dniem się kończy. K to  by zaś ży ­
czył zamienić takowe na 3 i pół procen - 
towe te ir s ię  musi o to zgłosić do Igo  
Lipca t. r. To samo dotyczy się i bo l i ­
dów  rcgistrowanyeh powyższej pożyczki 
w ilości 250 m ilionów dolarów. Zamiej­
scowi, po za oceanem bawiący właściciele 
tych pożyczek  amerykańskich, mają się 
zgłaszać do agentów, bauku Morton, Rose 
& Co., Bartholemew Lane w Londynie w 
A n g l :i,

Minister spraw wewnętrznych wydal 
rozporządzenie do jenerałnego komisarza 
względem drzewa z Jasów rządowych dla 
koleji żelaznych. Na m ocy  prawa z r. 
1875 nie wolno kom paniom  kolei brać 
drzewa z lasów rządowych na repeasicje 
starych kolei, a dla nowych kolei wolno 
im tylko brać drzewo kamienie rządowe 
na m ocy  prawa z r. 1875 wtenczas, jeże ­
li wpierw o tern zawiadomią jenerałnego 
kornisarza ziemskiegn.

JSfcw York. Sąd związkowy wytoczył 
proces 14tu kapitanom okrętowym  z Eu- 
ropy przez Ocean pływającym, o to, że 
brali za wiele pasażerów. Przeciw kapit. 
Meyb-rs leży skarga że wziął na swój o- 
kręt „O h io '1 280 pasażerów więcej jak 
się należało, a na okręcie tym w tej po­
dróży  13 dzieci umarłu-

Liczba emigrantów, która w  Środę 
11 Maja do Nowego Yornu parzybyła wy­
nosiła 3,193 o ioby .

Przyjaciele prezydenta Garlielda i mi­
nistra państwowego BI,ima zbierają podpi­
sy protestujące; naprzeciw Conkliugowi i 
Platt że szarpią niesłusznie administracją i 
sieją nizgodę w partji republikańskiej.

Gorączka 12 Maja dochodziła w No- 
wy-in Y orku  91 stopni w cieniu i spowo­
dowała 14 przypadków śmierci. Była to 
największa gorączka jakiej ludzie w mie 
siącu Maju niezapamiętali.

W  Detroit Mich obradnwuno nad wnio­
skiem kobiet o prawo głosowania, Doz 
wniosek przepadł 54 głosami naprzeciv\ 34

W  Jeffc-ęoa City Mo. spaliła się pra­
co  wn1 a domu poprawczego, wr której by ­
ła siudlarnia i fabryka obuwia. Szkoda 
ma by ó  baidzo znaczna.

Cineinanti O. Vć niedzielę 15go od ­
byli robotnicy wielki piknik. Wielki etąg 
stowarzyszonych przemysłowe nv maszero­
wał przez najgłówniejsze uln.e miasta. L i­
czba ma zerujących mogła wynosić do 
5,000 łudzi. Do tychże przybyło prawie 
drugie 5,000 towarzyscy z LotusviHe, 
ł.ułianopolis i z Springfield. Na placach 
Yinceuc, Ilighlaiu! i W oodparku grały 
bandy muzyki i częstowano się dostate 
eznie jp wem. Piknik ten trwał aż do 
północy

Dayloit O. W  sobotę srożyła się tu 
i w  okolicy  wielka burza, która poz­
dzierała dachy dom ów  i innych budyń 
kwW, powyrywała drzewa z korzeniami. 
Burza ta przez cale środkowe i jmludaio- 
we Ohio. Szkody więc wyrządziła nie 
m a ł o .

Buffalo N. Y .  R obotn icy  w szopach

kolei żelaznej Lake Shore podnieśli strajk 
za podwyższką p!a<f7 o  25 centów dzien­
nie. Mularze, kamieniarze i gipsiarze 
zmawiają się także do strajku.

W  S t Paul Mkną. spaliła się fabry­
ka sto łków  Giłlmana i Mc. Coulloughą 
ze szkodą 40,000 dolarów.

San Francisco Cal. Zmarł tu wiel­
ki bogacz kolejowy Mark Hopskins, u -  
czestnik kolei Central Pacific. Pozosta­
łość jego wynosi $  20.700,000.

W  A lew Castle.D el. panuje jeszcze 
ruski knut. Dnia 14go t. m. wychłostał 
sherilT poublieznie przywiązanych do słupa 
dwóch czarnoskoreó w, pohezywszy ka­
żdemu po 20 pałek. Jedeu z ty :h  wi­
nowajców  ukradł kołdrę z łóżka, a dru­
gi ukradł pistolet. Trzech białych ode­
brało po 10 kij i, lecz nie w zbyt sil­
nych uderzeniach. Dopuścili się oni pc 
mniejszych kradzieży, do których się za­
raz przyznali.

Chicago Ili. Odbywał się tu wielki 
zjazd browarzy z Am eryki. Co radzili 
jak  radzili rozpisywały się gazety całenY 
stronnicami. Sejm ich trwał parę dni, 
m ow ów  było dosyć, major miasta Harri- 
son jirzemawiał. Po sesji bankietowano 
nie lada i pewno nie przy piwie, boć t e ­
go mają codziennie dosyć, ale przy czemś 
innem drozszem, na co piwo dostarcza im 
pieruędzy ■ nie mało

łtówicn Charles I. Henry przyszedł na 
stacją policyjną przy ulicy Madison wie­
czorem prosić o  nocleg, co  mu też udzie­
lono. A le  jakaż go  tam zaszła niespo­
dzianka. Policjant) Mc Pigen poznał w 
nim ptaszka, którego od  parę tygodni szu 
kano za sfałszowanie asygnacji wystawio­
nych na I. M. Pullen, w  którego le jam i 
żelaza dawniej pracował. Kiedy sum tak 
mespodńiewan.e wpadł w łapkę został przy- 
aresztowany i stawiony pod Bell na 800 
dolarów.

W  Sobotę pod wieozón- zastraszy! po ­
żarowy dzwon wiclieie miasto. Był to o- 
gień w drukarni II, W dson & C®. No. 170 
S. Clark str. który atoli wnet przygaszo­
no i strarh przeminął. Wjynikia niezna­
czna szkoda wynosi tylko 250 doi.

łNotr Koch  członek partji robotnicze; 
i abonent gazety niemieckiej robotniczej, 
rnalarczyk od malarza Pollinga wybitnego 
także członka jnirtji robotniczej występu­
je  publicznie w gazćcie Slaatszeitung, na- 
przeoiwko naczelnikom tej partji i redak­
cji gazety robotniezej, że udają tylko przy­
jac ió ł  a krzywdzą tychże i tają wybryki 
swoje.

W Piątek ostatni pędzono ulicą Throop 
trzodę bydła. Jednemu z wołów zapach­
niało pewno piwo z salonu pod Nr. 506 
wpadł więc hurtem do salonu, gospod y ­
nią /tuzik  powalił na ziemię, gościa J. 
Etuiess podrzucił ku posądzce, obalił bar 
i stoły a potłukłszy nie mało rzeczy skoli­
ozy! swoje figle pod kulką rewolweru j e ­
dnego z poganiaczy.

W  gmachu wystawnym biegają znów 
ścigacze o zakład, na co się gapiła dzier 
dziennie znaczna publiczność Z ośmiu 
pozostałych najwytrwalszych biegas ów od­
był do piątku z północy Harriman 384,
C  Tray 370, a Krohne 350 mii. Na pią­
tek wieczór urządzono prywatne pauzo we 
wyścigi dla IDtowych strażaków, i jioli- 
cjantów, ale zgłosiło się doń tylko dw ó łi 
strażaków, Powcrs i Hotam  Odbyli- oni 
swoje 10 mil wT oznaczonym czasie i P o w ­
erowi przyznano puhar za $ 60.00 a IIc- 
ranow; druga premia wartości 40.00 doi.

Gazeta robotnicza Milwaucka nato­
miast rozwodzi się nad tern, że cesarzom 
i k r jlo in  milsi są zbrodniarze, aniżeli lu ­
dzie uczciwi honorowi i postępowi, a lbo ­
wiem juk jiowiada to cesarz austryaćki z 
powodu zaślubin syna swego z księżnicz­
ką belgijską uwolnił z więzienia przeszło 
300 osób, ale samych zbrodniarzy, k tó ­
rzy jeszcze m ało mieli kary do odsiedze­
nie, a z więźniów politycznych, do k t ó -  
ry d i  ta gazeta i socjalistów wlicza, nie u 
wolnił żadnego. To samo uczynił .p od o ­
bno nieboszczyk król sasai Jan, przy j u ­
bileuszu swujogo złotego wesela, a Więc 
pisze ta. gazeta, że hura i wiwaty zbro­
dniarzy przy uroczystościach książęcych 
są tym że nanrzyieinniejszc.

W mieście Obu ago wre burzą na A ł-  
dermanów, że chcą podarować część u li­
cy  La dalie pomiędzy Jackson i Y an bu - 
ren T racy ’go, bardzo bogate ’, familii. W ie ­
lu obywateli powstaje przeciw temut bo  
radni nie mają prawa rozrządzać sam o­
wolnie własnością ogółu  na dobrej p o je ­
dynczych osób lub jakiegobądź stowarzy­
szenia, —  na placu tym chcą Tracowie 
wznieść budynek dla Giełdy który nie 
jest miejską ale prywatną uislył u'*ją.

Milwaukee. Parafia katohck© polska



Sgo. Stanisława & s K  . i. M ęcz. wzrasta 
w liczbę do tego stopnia iz scala  ̂się 
iedną z n a jw i^ s z y c h  nietylko w mieście 
M ilwaukee a!e w calf !  archidiecezji te-

nazwiska. K ośció ł  jakkolw iek  dość 
obszerny nie może objąć pobożnych, k tó­
rzy przed podwojami świątyni z m odła­
mi na ustach zalegać muszą. To też i 
sami ludzie , ojcowie duchowni i sam 
fc?. .Arcybiskup uznał potrzebę b u d o w a ­
nia  jeszcze jednego kościoła katolicko pol­
skiego. W szyscy więc w lącznem a zgo- 
dnem porozumieniu krzątają się za m  ej* 
sccm na trzeci kościół polsko-katolic' j. 
Prawdopodobnie stanie tenże w okolicy 
8 i 9toj Aynue, "gdzie jeszcze są płace 
budowlane do nabycia i gdzie przewa­
żnie wiara nasza już m eszka i jeszcze 
się jej więcej osiedlać będzie.

N apływ  przychodźców mst u nas 
tak wielki iż o pomieszkania bardzo tru­
dno, pomimo to  iż budowano pilnie do 
m y  całą zimę ■* jeszcze ustawicznie nowe 
wznoszą.

Kamienia węgielnego położenie p o i  
gmach wystawny i poświęcenie tegoż u*- 
skuteczniono w Sobotę przed wieczorem 
z zapowiedzianą z okazałością. Procesja 
była bardzo imponującą i mnóstwo lu­
dzi towarzyszyło je j  aż na miejcie bu ­
dowli.

Bardzo smutne doniesienie przycho-
naszej me- 

W  niedzie-
się wesele przy u licy Green-

dzi nam skreślić o niektórej 
ckrzesanej jeszcze młodzieży, 
lę odbywało 
bush pomiędzy Mitcbel a Lapham, Chło­
pacy w wuekn od 14 do 16 lat jakich 
zwykle nie mało się zbierze do muzyki 
poczęli najpierw figlarnie baraszkować 
się aż w kofifeu przyszło do krwawej 
bójki na noże nawet. Jeden z walczą­
cych Antoni Malczewski odebrał 9 pchnięć 
nożem w piersi g łowę i w  lgwe ramię. 
u taką nauczką musiano go odnieść osła­
bionego do domu rodziców. Naczelni­
ka walczących, Wiadyslawa Rybkę już  
przyaresztowano a ża mnemi śledzą, —  
i słuszni kara ich nie minie. A le któż 
zmaże hańbę, którą rozwiozła młodzież 
sprowadziła na siebie, rodziców, i na spo­
łeczność naszą, z której się suenwy cie­
szą? Młodzieży opamiętaj jsię, słuchaj 
rodziców; bierz przykład z dorosłych sta' 
rycli i zacnych obywateli a zjednasz so 
bie sze<?uimk nie hańbę. W y  zaś rodzi­
ce nie "szczędźcie rady, przestrogi i kary 
dziec»om waszym w młodości a doczeka 
cie su; z nich nie bań ty . lecz pociech y 
w starości.

Ks. Arcybiskup H enny zapadł w 
dość silną niemoc, lecz lekarze, a z tych 
Dr. F ox  ma wielką nadzieję że niebez­
pieczeństwo przeminie.

Czcionkarze tutejszych drukarni że­
brak się w ubiegłą sobotę o ą  posiedze­
nie i założyli pom iędzy sobą stowarzy­
szenie.

Stowarzyszeni i piekarzy, które liczy 
65 członków założyło pomiędzy sobą 
wsparcie w chorobie.

Drugi mówca, oe. riotr Wudzeok.ynowil w 
polskim języku, i jak zawsze tak i teraz wielu 
Dołkom i Polakom oozy porUini dyamAitoweyni 
tezy zroś'! Temat-jego stanowi! Związek Naro­
dowy w Ameiyee, zachęca! ażeby do takowego 
przystępowali, bo złączeni w półmilionowy Za­
stęp na wolnej ziemi, okażemy wrogom naszym 
żywotność Pilski i zjednamy sobie szacunek nie 
tylko w Ameryce, lecz na całym świcoie.'Jj,P<>- 
ezern Sekretarz przeczy tai rołjolukrrję w jiolsk m, 
niemieckim i angielskim języku, którą dołącza - 
my a która przyjętą została.

R e z o l u c j a .
Polacy zamieszkali w Filadelfii, zebrani pod 

No. 501 N. 3eiej ulicy dnia 3go Majal8;8.l roku, 
dla uczczenia 90tej rocznicy ustanowionej libe­
ralnej ilonstytucjć 3go Maja przez Króla i sejm 
Polski w 1791 gPjjttj powzięli następne postano­
wi cmia:

1) Uznajemy z synowekiem uwielbieniem 
ustawę ogo Maja jako nieśmiertelne naszych 
ojcow dzsdo, jako jedyny prawny rząd dla Pol­
ską jako podstawę naszego prawa publicznego.

2) Wołamy do Boga Wszechmocnego w Nie- 
b'e i do oświeconych narodów o f om tę przeciw 
zbrodniczemu obaleniu naszego Rządu Narodo­
wego w 1791 roku przez siły zbrojne 1! ssy,i, Prus 
i -Austryi; przeciw ^podziałowi naszej ukochanej 
°Jozyz*'!iy, przeciw niezłomnemu postanowieniu na­
szych wrogów skazującemu narodowość Polską 
na wieezną zaglauę wbrew Wszołkiem zasadom 
prawni publicznego i sprawiedliwości.

8) Z tnosi.ny protest przejaw szatańskiej i 
barbarzyńskiej doktry nie jakoby f ila miała góro* 
wać nad prawem i nic przestaniemy nigdyT nasze­
go się domagać, choćby sumienie całego Judzkie­
go rodzaju tale przewrotnem się s t a ł o ,  iżby mia­
ło uprawnić dzieło bydlęcej sify, i na wieki fejr- 
wać z serc uciśnionych nadzieję ostatecznego 
tryumfu odwiecznej sprawiedliwości.

4 Ze n':e jesteśmy'- rewolucjonistami ale lu­
dem domagającym s.ię swych świętych praw wol­
ności . narodowości, których nas pozbawili zbioj- 
ni a sprzysięieni mocarze, którzy są pierwszymi 
komunistami i burzycielami porządku pubticanego 
wDuroph, podczas kiedy siebie ogłaszają jako 
stroży porządku społecznego i obrońe-uw praw 
własności a Bożej laski się pisząc,

5) P.osiemy prasę A mery kańską aby oświe­
ciła publiczność kraju tego co do praw Polskiego 
Narodu, których jest on pozb awionym,  o otk ro­
pniem ucisku jaki naród n.iszoicrpi od wieku, aby 
Amerykanie współczucie swoje zachowali dla te­
go komu ono z sprawa się należy; d!ą'on iry nie 
dla tyrana, dla l ego Który by ł  okradziony, nie 
dla złodzieja.

N ikoniee Ob. Nledomański zabrał glos w 
jeżyku mstrtietlSftn oiijaśnil zasady' nilnlistów 
socjalistów i komunistów i zapewni! Pnblnwność 
a w szczególności Reporterów gazet nkmieckieb 
iż Polacy nie są ani nihilistami ani socyalistami 
ani komunistami, lecz upominają się pod hu 
praw Boskich i ludzkich o swoję Ojczyznę, która 
j,rzcz Czajkę zlod ê i napadniętą i rozszarpana, 
i tern idea, wolności w zarodku zniszcacsną zo­
stał a.

Prezydnjący dziękując Publiczności za ła­
skawy współudział, uroczystość zamknął. Na 
zakończorno i pamięć Konstytucji 3go Maja na­
stąpił Marur, Który przeplatany innemi u;ń<y 
ziit. zynml i ubawił pozostałą publiczność aż do 
ra t .a,

Z szacunkiem
Julian Szajitert

r.
mieście

M  O R f i S F O l f D ^ O J g f L
Filadelfia 4go Maja 1881 

Uroczystość 3go Maja.js w naszem 
za staraniom 3 tutejszych towarzystw urządzo­
na, wypadła nader chlubnie dla polonii tułejsz-d. 
Wieczorem o godzinie 8mcj; oprócz Rodaków, 
znaczna Jicaba Ann rykarów i innych narodo­
wości raczyła nas swą obecnością zaszczycić. 
Pala pod No. 501 Nortb 3. ulicy była w poi- 
sltie i amerykańskie sztandary, guwrlai.darni i 
wieńcami udek* rowaną. Ciekawym hę ląc wi- 
dzym w oczekiwaniu, mimów li chwilami my- 
śla-lem, i c  josUm w ogrodzie natury. Na twa- 
reach publiczności mćpl to tamo wrtlon-e <k>- 
strzedz ciekawy badacz fzyogriomii, a za do­
czekaniem ch-,,i]i otwarcia uroczystości wesołość 
rozpromień la i Dlicza, kiedy Ob. II. okWierzyń­
ski *ngu<lł obchód proponując by ogół obrał 
PiDzycłi«tu na wieczór dzisiejszy. Ob. głiHti S.’z 
Aridrzejkowicz został jednogłośnie tijrąny i za- 
jąt miejscy prozydującego j-owolnycc następnych 
obywateli ■' Yńto Prezydenta Xawoicgo Kaic-zc- 
wskiego, ulana -Lipńskiogo, Pt. Sk wierzy-dekiego 
i Jana Serafina, a I;a sekretnray Julit nu Nzaj- 
nerta i 11- P diokuńskicgo.

Na wstępie .pani Lpińska znana rodaczka, 
nasza z pitry otyzmu i pijSWięąeuiy się dla bpra- 
wy ojczystej ztułekl ;mow::Ia wierna pod tytułem 
,.Gtes '■ ńJaczy Bzymoł.a Koumukiess), którego 
każda zwuotkli gt’aclcm clduslców bjPa witaną. 
Po czem zagrzmiała muzyka Jeszcze Polska wie 
zginęta“ . Nrfitępni^ nasz zacny i szlacdietisiy 
Uenzor Zw. Nar. w lianach Zjed. zabrał glos 
^  j^nyku iiTigiei^kim. fdową swoją przekona 
on icporterów obecnych prasy auiorykańskiej 
iactami historyczncmi i-3 d olacy z iwezo walczyli 
za wolność P strunę Hlr.bcgo bronili, i nim inno 
narody o wolność** nmcayty, ju£ w tft.
kową ogtosz.mo. W końcu przebiegi krótko 
atósunki obeono w Rosji.

D o Abonentów.
Za parę tyąodni kończy siej pi.tty rok 

wydawnictwa „Przyjaciela Ludu".
Wydciwndolwo ma dużo stosun­

ków' a więc obliczać się z nimi musi, do 
cwsgo potrzebuje pom ocy znow swoich 
przyjaciół i remi jesteście W y, Szanowni 
Abonenci. Oozekujrrmy więc i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają o 
ohdiczeme się z nami. —  Jesteśmy pewni, 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i eo go 

lega, więc też każdy sam przez się po ­
czuje się do winy i raczy się z niej oczy­
ścić. Wszaldesz na bezwzględność z na­
sze i strony nikt skarżyć się nie może, bo 
my me n a w o łu jm y  ażeby nam kto pła­
cił rok lub więcej naprzód, ale odczeku- 
jemy cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadarzy do uiszc/cu.ia się 
z swoich zaległości. Niech to nie będzie 
z urazą dla tych, co nam już więcej jak 
jeden rok zalegają, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości. My 
nie wsadzamy irkogo  do czarnej ks^ęgi, 
bo jesteśmy przekonam, że Rodacy nasi, 
iako najlepszy lud w świeeie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy me wyrzą­
dzi i z odselką pieniędzy jiodąży.

R E D A K C J A .

Przeprawa okrętowa.

N orddeiitsclier Lioyd.
C h i c a g o  w M a ju  1 S 8 1 .

W iadom o ju z  jest każdemu że. w y- 
chodźctwo z Eurowy do Zjednoczonych 
Stanów w óuneryce przybrało od ostatniej 
jesieni okropne rozmiary. Lndy wycho 
dzą gromadami a przy takim natłoku 
tysięcy osób; k tórym  się Europa oprzy- 
ksayła, a którzy ulubioną linią Bremen' 
i Baltimore, jako na najlepszą z wszyst­
kich „Niemiecko północnym  Lloyu“  jadą 
nie podobna by ło  ustrzedz się i pcuny. 
-lek i onóźm eria  niektórych pasażerów. 
To spowodowało kompan ą, że musiała 
przynaiąć znaczną liczbę okrętow, tak że 
liczba tychże wynosi toraz Jest to
liczba okropna której jeszcze żad'na inną 
kompania okrętów parowych nie posiada 
A  zatem p>rzez to zwiększenie liczby okrę­
tów zapobieże się spóźnianiu pasażerów, 
tak, ze wszyscy, na których od dawna są 
karty okrętowe wysiane w niezadługim 
czasie przybędą tu do sw o ich . 0  czem
zapewniamy i donosimy zarazem, że p o ­
staraliśmy się także o wszelkie możebne 
wygody dla pasażerów tak w Bremen, 
N owym  Y orku, Baltimore ja k  i w Chica­
go gdzie najwięcej podróżnych wysiada.

H. CLĄCSEN IB S k  Co 
Jenerain^Jagent „P ó in ocn o  niemieckiego 
L loyda".

O wóż to powyższe oglosizeme tluma- 
zy nas wszystkich agentów . My jeste 

śmy tylko pośrednikami pomiędzy ludem 
a Dyrekcją okrętową. Uczynibśmy co do 
r_as należy Karty okrętowe poleciliśmy 
wystawić, upominaliśmy się listownie i 
telegrafem o pośpiech, i znagljliśmy Dy­
rekcją o powyższe zaradzenie złemu. W ię ­
cej uczynić n.e by ło  podobnem i jeste­
śmy pewni; że teraz nasi pasażerowie 
wkrótce przybędą.

Nadto, o tym wielkim natłoku w y ­
chodźców w miastach portowych słysze­
liśmy z ust przybyłych emigrantów, sły­
szeliśmy i to że niejedni dniami i t y g o  
dniami nad wodą za odjazdem czekać 
musieli, a to przyprawia podróżnych o 
wielki koszt niewygodę i nadweręża adro- 
wie To też ci nowo przyb jli  uznają 
sami, że lepiej jest, iż dytekcja odsu­
wała pasażerów na czas poźniejsczy, al­
bowiem w rodzimem miejscu lepiej jest 
odczekać i przytuhć się tymczasem do 
krewnych, przyjaciół lub znajomych ani­
żeli ‘błąkać nad wodą w kraju obcym  
bez znąjomoac' iudzi i mowy. A  i tu 
tak samo za przybyciem obecny brak 
pomieszkań i spóźniona pora pracy pe 
y/me nie jednemu z ust wyrzuciłaby sło­
wa wyrzutu: „P o  cóż  nas tu na te nie-
w ygody  ściągnędiście, kiedy tam było 
nam lepiej.

A leż  bywało to przed nami, jes t  za 
nas i będzie po nas. W szakiesz żydzł 
też sarkali na Mojżesza, że ich z Egip­
tu wywiódł, a jednakże po trudzie i m o ­
zole do ziemi obiecanej weszli. Dzieje 
się to samo \ z nami. Wyrzuty, skat 
gi i ubolewania na nic się nieprzydadzą 
cierpliwość i wytrwanie, przezwyciężą złe 
które póidzic w zapomnienie skoro chwi­
la dobrego nam zajaśnieje.

Tej: o też życzym y odczekać wsz 
w cierpliwości.

J. W R M J Z iN R K l.

Miesięczny sternik pam ięci.
1. P r z y p o w i e ś c i  n a  m i e s i ą c  M a j .  

Dnia 29r/o S. l i  er o ar da Sene/tskiego.
Jeśli na Bernarda, ziemia twarda — To Bę­

dzie zima harda, — A juk miękka — To k-kka.

2. ŻYWOTY I SPRAWY 
■ w i ę t y  c ił P a ń s k i c h w M a j u .  

Ihiia 20go Ś. Btruarda S^ocńJciego 
Bernard mąż bogobojny i życia czystego,

Należał do Enkonu Franciszka ściętego,
Imię Jezus-Mnrjn na ustach swpch nosił,
Nikomu nie odmówił kto go o co jironł.

-Dnia, 2\go S. Jozefa Ratrgarchy.
Jozef przez własnych braci zaprzedan w niewolę, 
Znosi z miłości Boga ciężką swoją dolę;
W nagrodę żywi w głodzie -Eg.jaską krainę, 
Sprowadza do niej ojca i całą rodzinę;
Zył Józof lat sto dziesięć ecl wszystkich kochany, 
Kto czci Boga, nie będzie nigdy zapomniany.

D ria 2?jgo Rlog. Andrzeja Roboli.
Andrzoj Bobola z młodu miłujący Boga,

W obronie Wiaty świętej, nie znał co to trwoga; 
Gdy w wzburzonym kozactwie chęć krwiożercza

w zrasta,
Mordują lud niewinny, jjalą zamki, miasta, 
Andrzej Bobola z krzyżom świętem tylko w dłoni, 
Zasłania lud niewinny, i o*l mordów l-roni; 
Wściskla dzicz gio jmrywn, wyłupia mu oczy,
Drze pasy i do sprośnej szubienicy troczy;
Andrzej zamiast się pomświić za to co go boli,
Boga o przebaczenie ślepym błagać woli

Dnia  2Ago .Mojiesza Zakouodawcy. 
Mojżesz w koszu z sitowia z wody ratowany, 

Przez córkę Fa.aona został wychowany;
Widząc lud uciśniony swego pokolenia,
Zycie swe nn jjośw:ęoa dla jego zbawienia,
Gdy Faraon uparty nie chce zwolnić ludu, 
Dziesięć plag nań sprowadza silą swego cudu; 
Przerażony Faraon vvolność żydom daje,
Mojżesz ich uprowadza w poaamorskie kraje;
Lecz król chytry pospiechu swojego żałuje,
Ściga ich i śród morza śmierć swoją znajduje. 
Potem Bóg na Nynai z Mojżeszem rozmawia, 
Dziesięcioro Przykazań Bożych ustanawia; 
Zgłodniałemu ludowi szło mannę, ptaszyny 
Wodę jmszcza z epoki na spiekłe dołiny.
Lat sto dwadzieścia lAzył Mojżesz kiedy' ży-cie 
Zakończy7) , na Moabskim pogrzebany' szczycie. 

Na iwi/;lą Trok 
Boże w Trćjoy jedyny! Ten Cię pojąć zdoła, 

Kto w upadku lub trosce Twej pomocy' woła;
Jam doznał Rwej ojjiek’ , przotoż n«. głos cały, 
Wołam! W Trójcy jedyny Pan Bog pełen chwały!

3. ROCZNICE HISTORYCZNE w MAJU.
18 1010, Koronacja Maryny Mniszchówny' w 

Moskwie.
19. 1809, Z dobycie Sundomierea.
20. 1048, Śinieić Władysława IV.
21. 1434, Śudeić Władysława Jagiełły. — 1674.

Jan Sobieski ogłoszony królem.
22. 1412, Zygmunt król Węgierski zaproszony

na sędziego polubownego w sprawie Po­
laków z Krzyżakami.

23 1588, Pogrzeb Stefana Batorego.
24. 1792 Konfederacji. Targowieka.

khn

C E N Y TA U D O W E
z ubiegłego tygodnia 

k ff i i i iw aukee .
Mąka.

F r a n k  G r a m s
A gen t od

poleca się S&enoy/nej Polskiej Publiczności.
K u k e c ,  W i s .śTóT® ci3,

W ien iec pamiątkowy
łńt cześć

oolwtekowej rocznicy powstania 1830 roku.
Zarząil Muzeum Narodowego W Ilaj>- 

perswylu który uwieczni! pamięć jió lw ie- 
kową rocznicy medalem z gwiazdą, zajmu 
je  się obecnie wydamem dzieła w w ięk- 
sz3'ch  rozm.arach pod tytułem Wien&c P a ­
miątkowy, poświęcony temu powstaniu na­
rodowemu.

Redakcja powierzona ieet panu A ga- 
tonowł Gillerowi, matoryały w kilkuset 
1’stach 1 pismach przesłane zostały przez 
weteranów z 1830 roku Pierwszy tom 
tego dzieła w krotce będzie oddany 
druku; zajmować ono będzie życiory 
weteranów', wiele ważnych m ateryałów do 
dziejów z 1830 i 31 roku, p re lek c je  i 
m owy miane we Lwowie, które nie m o­
gły być ogłoszone z powodu prokuratoryi 
oois wszystkich obchodóvz roczriey  p ó ł ­
wiekowej w' Europie i A m eryce  j t. p.

Cena dla prenumeratorów zniżona do 
3 zł. reń. kos/Ja z pow odu  tej publikacji 
są znaczne; będzie ona cenną narodową 
pamiątką.

do
sv

Pszenna, zimowa najlojisza $ 5.50 — $ 5.75
Średnia wyborna 4.50 — 5.CO
Zwyczajna
Western 1'pring najlejisz?

3.75 — 4.25
5.00 — 5.25

„ ,, jiooledniejsz:* 3.75 — 4.50
Minnesota na jlepsza 5.2,5 — 5.75

,, zwyczajna 4.50 — 5.00
,, palontowana najlepsza C.OO —  7.75

Spring sujierlino 2.50 — 3.75
„ zwyczajna śiedi.ia 2.25 —  ?.00

Żytnia 5.60 —  5.75
Ospa, za tonę 11.50 —

Zboże. —
Pszenica w ziarnie wiosenna I1.00J— 1.0-3|

„ ,, ,, Ne. 2 —  .
,, „ ; „  No. 3 

Maie (Kukurudza} No. 1
— .

39 .401
„  „  No. 2 — .

Owies .31 j —  .35|
Żyto 1.10 —1.16^
Jęczmień .82 —  .99

Nasiona. —
Tymotka . . . . $2.15 — 2.30
Koniczyna * 4.70 —4.90
Siemię lniano 1 00 — 1.25
Whiska, Sp.jjitus S00 kwart . 1.11 -  .
Wełna . 0.24 —0.4,3
Beczki do mięsa 3.00 — 1 05

,, do smalcu . 1.20 — 1.27
♦USiieago.

Pszenica No. 2 $l.O0s— l.flPj
Kukurudza No. 2 0.3° 0.42
Żyło No. 2 1 .1U —
Joczamoń No. 2 1.01 — 1.02i
Owies . . . . 3l|—  .34
Wieprzowina . . 17.5P — .
Szmalec . . . . 10.95 — 11.13
Wioska 1.03 — .

S u w y
Mąka najlepsza . $3.95 — 4.40
Pszenica No 2 czerwona 1.19 — 1.20
Knkurudaa 0.58.4- .58J
Zyto . . . . — .
Jęczmień . 0.0(1 —0.00
O w los \ . '0.44 — 0.19
Wiprzuwina 17.40 —  .
Smalec — 11 AS*

l
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A K T A  M E C ZE Ń SK IEu

Rok 1863—1864.
przez Bolesławitę.

D aU zy ciąg.
Kowalski —  syn A dam a obywatela 

właściciela dóbr Birezy w Galicyi, zgi­
ną! w powstaniu, któremu o jc iec  wie­
kiem obarczony nie mógł sam nieść po ­
m ocy , i tern skłonił jedynaka swego. A - 
dam był jed nym  z dzielnych obywateli, 
zasłużonych krajowi a mianowicie w 1846 
r. wśród ówczesnych w ypadków  rzezi 
Galicyjskiej; stanął on na czele swoich 
włościan, któryGi prawem p rstępowaniem 
swojem umiał sobie był zjednać. Ruszył 
więc na ich czele, a gorącem słowem w 
ustach, z nreczem  w ręku; kładł tamę 
szerzącej się krwawej powodzi w Sanoc- 
kiem i ocalił w u lu obywateli, którzy na 
śmierć niechybną byli ju ż  przygot w ą « .  
M ężny ten <; d o  wiek położywszy takie za­
sługi' pow-taniu w roku 1 8 6 3 ,niósł po 
m oc  m aterydną. Zmarł w swoim m i 
jątku w Marcu 18G7 roku, lud wszel­
kich w y /n  ń i z innych oddalonych o -  
kolic uczc i zasługi zmarłego liczuem ze*- 
braniem się na pogrzeb.

Kraj.i.i —  syn lekarza w Faryżu, 
brał udział w powstaniu r. 18G3 pod na­
zwiskiem Donard; walizy 1 pod L elew e­
lem, przy obronie powierzonego sobie 
stanowiska pod Panasówką, otrzymał 
strzał kartaczowy: wskutek czego w szpi­
talu w Cieszanowie apuntowano mu nogę 
poczem  wyemigrował do Francyi: lecz
tam wycieńczony na silach wpadł w su­
choty  i w kilka tygodni po śmierci ma­
tki swej umarł 25 Maja 18 67 r. tamże 
pochowany.

Krajewski Cezary, obywatel powiatu 
ŻwiacheLkiego gub. Wołyńskiej-, służył w 
oddziale Minkowieckiego jako oficer strzel­
ców : poległ w bitwie pod Destką w 0 -  
strogskim powiecie.

Krainski Leon, jeden  z najdzielniej­
szych oficerów w oddziale Narbuta, por 
legł w bitwie pod Hub czarni dnia 5go 
Maja 1863 roku.

K raków  Kazimierz. Syn znanej Li­
teratki i przełożonej zakładu naukowego 
w Warszawie; służ}’ ! w oddziałach w 
Sandomierskiem; po czteroletnich dare­
mnych poszukiwaniach nie znaleziono ża­
dnego śladu o nim, prawodo po dobnie zgi­
nął 1863 r.

K ranich— wieku Jat 30, baron, pod ­
dany pruski oficer Pruskiej Gwardyi-ma­
ję tn y  służył w oddziale Raczkowskiego 
pod główną komendą pułkownika O aliera  
jako dowódzca kompanii strzelców, po 
większej części z samych niem :ów lub z
b. pruskich żołnierzy z łożo ie j ,  a tern sa 
m em  rozumiejącej niemiecką komendę, 
gdyż  Kranich ani słowa po polsku nie 
rozumiejąc komenderował po niemiecku; 
poległ w bitwie pod K leczew em  dnia 9 
Czerwca 1863 r. odznaczywszy się o d ­
wagą.^

Krasnopiewców  —  wieku lat 28 uro­
dzony w Osznianie, wyznania greckc-uui- 
ckiego. Skończywszy akademią wojsko 
wą w Petersburgu, służył w artyleryi 
moskiewskiej. W  zawiązanej przed po­
wstaniem między wojskiem rossyjskiem 
organizacji, był śp. Krasnopiewców j e ­
dnym z najczynniejszych i najrzetelniej- 
szych jej
buchem powstania

członków. W  roku 1863 z wy-' 
on najpierwszy wraz

z pięcioma kolegami pospieszył do od 
działów powstańczych: potem zaś miano­
wany został dowódzcą oddziału; dow o­
dził najpierw w podlaskiem 12 Lutego
1863 roku a następnie w Lubelskiem i 
Sandomierskiem. W  ciągłych utarczkach 
z Moskalami zrujnowawszy zdrowie udał 
się na jakiś czas do G a l i c y i 'd la  w ypo­
czynku, przybył do Krakowa w Lutym
1864 r, wkrótce jednak z końcem t. m. 
skutkiem zaprowadzonego stanu oblęże 
nia, zmuszony uciekać, przybył do Tulczy, 
gdzie przez powieszenie się, życie sebie 
odebrał. Upadek powstania i barbarzyń­
skie obchodzenie się jego rodaków z pod­
bitym narodem, podają za przyczynę sa­
mobójstwa; był to mąż wielkiej odwagi 
i zdolności wojskowych.

Krasnowski Władysław , czeladnik be­
dnarski z pod Warszawy, służył jak o  
żołnierz w oddziale Kouonowicza, poległ 
w  bitwie pod Grzybową-górę dnia 17 
Kwiet. 1863 roku .

Kraszewski Stefan  liczący lat 31, o 
bywatel ziemski, syn dziedzica Wisznio- 
poła i K orsów ki w powiecie Żwiachel- 
skim gubernii W ołyńskiej. Matka śp. 
Stefana chociaż z urodzenia rossyanka, 
by ła  katoliczką i zacną Polką. Sp. Ste-

szkol 
po i r o ­

nio sr;o szacurJku; wypadki polityczne w ska­
zały mu inne obowiązki, pow oła ły  do in­
nych usług; zbrojne powstanie w kiótee  zna 
lazło go w swych szeregach, służył pod do ­
wództwem Langiewicza, brał udział w k il ­
ku bitwach; aż wreszcie złamany trudami 
obozowego życia zmuszony opuścić obóz 
powrócił do domu. Przyszedłszy nieco 
do siebie zaciągnął się do oddziału M i­
chała Zielińskiego i w bitwie pod Dobie- 
szkowem daia 25 Września 1863 roku p o ­
legł okryty licznemi ranami.

K rakow ski— służył jako  kapitan, w 
oddziale Cieszkowskiego, poległ w bitwie 
pod Borzęcinem w okolicach Sadku w Ka- 
liskiem dnia 10 Kwietnia 1863 r.

Krukowski —  dzierżawca wsi Dobrzy- 
szyce w pow. Piotrkowskim; w jednej z bi 
tew zdaje się w tymże powiecie ciężko 
ranny wzięty do niewoli w  drodze ze 
wszystkiego obdarty, a w końcu przy hu­
cznym śmiechu i szyderstwach żołdactwa, 
zastrzelony pozostawił 6 dzieci.

Dalszy ciąg nasfąpi.

J  O  Z  K  F  L I P S  M  4
Poleca swój

Salon polski i austeryę
w  K e e w i s u n e ,  W ia .  

przy narożniku ul. Franklin i Montpellier.
Przy salonie ma urządzona stajnią wygo­

dną dla koni przyjezdnych na targ który się ta 
odbywa w każdą ostatnią Sobotę miesiąca. Re­
komendując s:ę ze skorą i rzetelną usługą Bra­
ciom Polakom którzy tu z innych ckolic przy­
jeżdżają, proszę, rekomendujcie mnie Waszym 
znajomym i sąsiadom innych narodowości.

Józef lip sk i.

fan bawił lat kilka w Paryżu wzbogaca­
jąc swą wiedzę wyżsaemi naukami. Spra­
wa Polski, dla której tylko żyć prągnął 
jedyn em  je g o  była zajęciem i całe ' siły i 
z zdolności poświęcał dla zlania w jecłno 
ogniwo wszystkich stronnictw emigracyi 
upatrując w tein jed yn ą  siłę do wyswo­
bodzenia Ojczyzny. G dy chwila sposo- 
bńa nadeszła, by ł pomocnikiem energ i­
cznym w organizacji narodowej; hasło 
powstania, powołało go  w szeregi, nie 
wahając się pospieszył pod dowództwo 
Władysława Cie hańskiego, który p o w ie ­
rzył śp. Stefanowi dowództwo nad o d ­
działem kosynierów i w drugiej czy  w 
trzeciej potyczce pod M inkowcami w po­
wiecie Zacławskim 10 Maja 1863 roku i- 
dąc naprzód i zagrzewając swoich pod - 
kornenduych, ginie od kuli! nieprzyjaciel­
skiej z powszechnym żalem towarzyszy i 
przyjaciół, którzy stracili w nim je d n e ­
go  z dzielnych i poświęconych praco - 
wników dla dobra kraju i spraw Ojczy-
zrw-

Kraszewski Łucyan junkier z wojsk 
rossyjskich, stojących w Łowiczu, zkąd 
przybył do oddziału Skowrońskiego; tu 
mianowany adjutantem, poległ w bitwie 
pod Kterami w powiecie Ł ęczyck im  w 
Czerwcu 1863 roku mając łat 20, p o ­
chowany we wsi Strzegociuie w p ow ie ­
cie Łęczyckim.

Kraszewski —  oficer z oddziału Par­
czewskiego, poległ w bitwie pod B a lk o -  
wem dzielnie się broniąc dnia 9 Lipca 
1863 roku.

Krauze Rotnan pisarz prow entow y z 
Ożarowa; poległ w  bitwie pod Rudą Za­
borowską w Warszawsłaiem dnia 14 K w ie ­
tnia 1863 roku.

Krauze J. włościanin wskutek ran, 
zmarł w  Suwałkach, pochowany d u ia l2 g o  
Czerwca 1863 r jk u  tamże.

Krauze Albin, urodzony w Szczuczy­
nie syn aptekarza z Marjampola, uczeń 
klasy 7mej gunnazyum w Suwałkach, słu­
żył w oddziale Mroczkowskiego; na pod- 
)eżdz'e pędzony przez kozaków we wsi 
Tartupice spadł z konia i roztrzaskał so ­
bie głowę, skutkiem czego umarł w kilka 
godzin mając lat 20; podiug innych miał 
lat 17, służył w oddziale Suzina, poległ w 
Sierpniu 1863 r. pod Balwiożyskami.

Krawecki —  z W ołynia  żołnierz w sze­
regach powstańczych internowany.w jedne; 
z twierdz państwa Austryackiego w  r. 1864 
wstąpił w szeregi armii meksykańskiej, tam­
że podczas zdobywania miasta T h e -
nacan został zabitym.

Krękawski Władysław wieku lat 21, o- 
bywatel ziemski, właściciel wsiPonętow a w 
powiecie Łęczyckim , kształcił się pierwiast- 
kowo w Warszawie gdzie ukończył gimna- 
zy um, następnie w Grignon, gdzio słuchał 
nauk przyrodzonych profesora Pepłowskie 
go, a po ukończenm tego kursu, w 
agronomicznej w Belgii. Ztamtąd
c.l pod rodzinną strzechę, by  zająć się g o ­
spodarstwem ; by  na tej drodze na jakiej je -  
gośp. ojciec wyrobił sobie ogólny szacunek 
i nikłość, dobić się tej samej miłości tego sa-

K A Ż D Y
z

wydziałów handlowych

n m i m m i
Ł O K C IO W Y M  S K Ł A D Z IE  

H S H  JS. W a t e r  S t * .  

jest zaopatrzony w towary 
pierwszej klasy a ceny p ozo ­
stają tak nizkie ja k  były  d o ­
tąd.✓

Niewiastom zwracamy uwa­
gę  na przepyszne

C * A R I E  I K O L O R O W E

JEDWABIE.
W ydział strojów znajduje się 

na drugiem piętrze.
Srśg^Można się

to
rozmówić po niemieeku.

JOZEF HELLER
4 1 7  i -lii* JS IT tH E Ji i F IR S T  Ave

polecaj
Szanownej Polskiej Publiczności swoją

G B O C E B N IEc

zaopatrzoną we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarcze, co tylko gospodyni do ręku 
młrzebne.

Skład Łokciow ych  Tow arów
w najlepszym £doborze f j  wszelkich gatun­
kach, perkaliki, 'płótna, flanele, szyrtyngi, 
malerje na pościel, na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczniki'i t. p.

Nadto poleca swój

S A L O O N z P O O L T E B L E M* it
a iv każdym wydziale skorwH jrzeteV
ną usługę.

JOZEF HELLER
Narożnik MITCHEL i F IR ST  ,lAve. 

M IL W A U K E E  itWIS.

A d m in is tra c ja .
Administratorem ^Przyja­

ciela Ludu ustanowiony jest 
adwokat i sędzia pan

F .  J .  B O K C H A R D T .

Wszystkie listy zatem do 
„P rzy jac ie la  Ludur trzeba a -  
dresować,

Francis J. Eorchardt,
509, 2., A v en u e .

tfiS
M is t r z  oh n ul a  s z e w e k ie g o  dla

M ężczyźn i Niewiast]
6o2 Second A v e ...— Milwaukee, Wis. 1

“  poleca się ze swym wyrobem, oraz ze
s k ł a d e m

gotowych ząpasów obuwia Szanownej Polskie 
Publiczności.

F. F a 1 k.
PIWOWARNIA

B A W A R S K A
M i l w a n k e e  W i s o o n s i u .

K a z i m i e r z  B o r z y h c ,
4 0 5  M i t r h e i  u l i c y .

pomiędzy 3cią i 4tą A venue .

Przepraszam Szanowną Publiczność Polską, 
łe, ponieważ się budowałem nie móglem Jej za- 
dosyćuezynić ze wszystkiero, ale teraz polecana 
swoją nowo założoną

jatkę rzeźnicka
i  mam na składzie rozmaite gatunki mięsa, jako 

tez świeże i wędzone
SZYNKI i KIEŁBASY, 

sprzedaję po najtańszych cenach.
Z uszauiownniem

Kazimierz Borzyeh.

S K Ł A D  W I N

Kalifornij skich.
L i l l l ł l i f  SITII.

H u r t o w k A  S p r z e d a r Z
ZA GRANICZONYCH i K R A JO W Y C H

Groeernia i Saloon
oraz

Handel Towarów Ł okciow ych

3 1 2  —  3 4 6

M ILW AUKEE
C Z W A R T A  u l .

WIS.

A.UAEUSLER

A I S  i

i lltto
M 1 T C I I F Ł  i F I R S T  A v e .

po.eca
SZA NO W N EJ POLSKIE JgP U BLICZN O 3 CI| 

W  C R O C  S R  N I  można dostać kupić 
wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do­
mowego kto potrzebuje.

Ł O K C IO  W E  TO W  A  R Y  na wszelką 
vorę roku, w nc.jlepsz.ym doborze i gatun­
kach po  najia/iszych cenach srprzedajemy.—  
Starzy odbiorcy nasi już się o tern przeko­
nali. —

Kto nie wierzy, niech przyjdzie a prze­
kona się, ze mamy na sprzedaj płótno, per- 
kaHki, szyrtyngi, flanele, malerje na pościel, 
wełniane materje na suknie, spódnice, goto­
we spódnice, koszule, hustki, ręczniki, serwe­
ty i t. p. i t. d.

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
wsiadamy.

Nasz skład P O R C E L A N Y , S Z K L Ą ,  
L A M P ,  i K A M  1E N N  YCJI naczyń poleca­
my także.

Mamy wszystko co kio potrzebuje do na­
bycia w gosoodarstwk, a więc nie potrzeba- 
iecie szukać daleko p i  mieście u obcych., ale.
kupujcie cd swoich, od —

M A  M  C I I I  Ig, 1K WtA-i M  A
418 8$ 420 RÓQ MITCHEL 1 1 /.VE.

393 393
Grove G rove
Str. Str.

Skład mebli, jako^to: kanap, komodów, szaf, 
zwierciadeł, krzeseł, materacy i t, p.- — poleca 
się Szanownej Polskiej Publiczności, i nadmienia 
że w składzie można się’ rozmówić po polsku.

Milwaukee ................................. Ws«.

W A T E R T O W N

O C tH Ł Ł
Z Zakładowym kapitałem $778 ,304 ,70

ZESTAW IENIE KAPITAŁU .
W sze lk ie  szkody  w y p ła ca  rzetelnie gotów k ą , naw et 

szk ody  w y n ik łe  z uderzenia p ioru na, a m ian ow icie  szk o- 
y d  d om ów  m ieszkalnych .

H . N i c h o l s  A g t .  ’ i W .  I I .  B e y l e  A g t ,
412 M ilwaukee fcitr. 380 Iteed  Str. corn  M inerał 6 . S id e .

lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 
doktorskiej w Earopie, Westfalczyk, katolik, po­
leca się cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na­
rożnika
Róg G R  O V E  i R A I L R  O A l )  Milwaukee, IGs. 

Można go zastać w ofisie od 7 do 9 rano i od 
do 3 z południa.

Jeleń na sprzedaż.

«!* z ~ 0

Przeprawa okrętami została 
znów

podwyższona, o 4 dolary od osoby doro- 
łej tak, żc teraz kosztuje aż

waukee $ 40.50
ło Mil-

Niżej podpisr.ny ma żywego jelenia, którego 
udało się ująć w losie. Jest to samica i zdaje s-. } 
kotna. Bardzo piękny cxemplarz do parku. Lu- 
bownikom zwierząt donoszę iż mogą odemnie go 
nabyć za tanio pieniądze.

Józef Olszewski,
licowanuce. Wis.



P R O S T E J  L I N J I  P O C Z T O W E  I P A S A Ż E R S K I E  PA R O W C E ]

North German Lloyd.
P ły w a ją ce  ua przem ian p om ięd zy

Baltimore, Bremen . N ow ym  Yorkiem .
NAJMOCN-EJSZK, NAJPUJD-O krgU  ty ch  L iu ji za w i e rają p o  4000 ton, sę jed y .ji.. d ia tej korzy śc i b u dow a n e, 

SZB k a /b k z i  ib c z n ie js z b  i w y i o d a i e j s z ł  ou  w ozelk icłu nnych  p arow oów  i

p os ia d a ją  na jlep szy  obszar j ; o -  
'ra fn z n y  w  połączen iu  z knie­

ja m i żelaznem i w szystk ich  eu ro ­
p e jsk ich  m iast, przez c o  u ła ­
tw ia ją  podróż najkrótszą, n a j­
w ygodn ie jszą  i na jtańszą p o ­
m iędzy  btana.ni Z jednouzone- 
mi, a Polską N iem cam i, B e l­
g i i  S zw ajcarią , H oltiudją,

F rancją , W łoch a m i, A usL-ją 
K sięstw am i N nddum ijski& iii 

O soby, które ch cą  zw iedaić 
E uropę,' lub też sw y ch  przy ja ­
c ió ł ze starego k ra ju  sprow a­
d zić , n iech zwrócę; uw ngg na 
korzyć-u m ogące by ć  osiągnie' 
te od  w y że j w ym ieu iouych  

W  L in ij.

Zaopatrzone w  w ygody  dla pasażerów wszystkich klas.
Tyki&lów i innn/cU informacji ud&iala:

tC H Y A C Y T  W E N D Z I ^ I
R e d a k t o r  P r z y ja c ie la  L u d u  w  M ilw a u k e e  W is .  G r e e n b u a h  s ir

J . Sck u m arŁ er &  C o., l f . (!liłuu*enius &  C o.,
j e u e r a h iy  A g e n t  w  B a l t im o r e .  j e n o r a n iy  A g e n t  w  C h ic a g o ,

A G E N C J A  P O L S K A '
P o ś r e d n i c z y  p r z y  w y s e łn n iu  p ie n ię d z y  d o  s t a r e g o  k r a ju , t r u d n i s ię  ś o ią g ftn ie m  i w y p r o c e s o -  

w a n ie n t  s c h e d o w  c z jd i  p p iu lk o b ie r s tw  w  p o łą c z e n iu  z  k o n s u la t a m i P r t is  i A u s t r j i .

6 6 2  Greenbush Str. MILWAUKEE WIS. S 6 &

Cliicago i .North Western
K o l e j  ż e l a z n a .

W ielka lima łącząca W s c h ó d  z Z a c h o d e m
K o le j ta jest najstarsza, na jkróta-a , najprostsza, d ogod n e , n a jlep ie j uraąuzona, i w każdym  w zględzie  

n a 'lep sza  z w szystk ich  in n ych . R ów n ież  przem aw ia za nią na jlepsza  je j  o rgan izacja  w  S tanach Z jed n oczon y ch .

Obejmuje 3,000 mil jazdy.
K u p u jc ie  w ię c  tyk iety  k o le ji chicago  & n o r t h  -  w e s t e r n , ja dą c na z a c h ó d ,  n a z a c b o d n i o p ó l m o e  i do

Sau Francisco
S acram en to, O gden , Salt L ake C ity, O heyenne, D en v e i, Om aha, L in coln , ^ounui B lu ffs , Y an k ton , S iou x  C ity Du- 
b> ,ue W iu on a , St. P au l, b u iu tb , M arąuette, Green Buy, Os),kosi), M adison , M ilw aukee i d o  w szelk ich  innycśi 
m e j s c  u a z a c l i ó d  i p ó ł n o c n o  z a c h ó d  od C nicago
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KA u i  t O K R Ę T  O W EC
> a. w s z y s t k i e  p u i i f t i a

Kui-cpy i Ameryki
po najtańszych cenach

u u n żm  Miinni
.d o s t a ć  m ożna u m nie-

A n d r  z e j K u r  r,
5-39 NOBLE STll. ,  C H IC A G O , TLL. 

JEDNOCZEŚNIE SPRZEDAJE TAKŻE

Bilety na Kolej Żelazna *
ta k  iż  p o d r ó ż n y  c p ła c i ć  m o ż e  u m n ie  c a łą  p o d r ó ż  
o d  m ie js c a  w y ja z d u  aż rm m ie js o o  p r z y s z ł e g o  p o ­
m ie s z k a n ia .

K A R T A  OK ETO W  Ac

c z y l i  p o d r o ż  p r z e z  sa m ą  w o d ę  k o s z t u je  u  m n ie  z a  
jo d n ę  o s o b ę  t y l k o

$ 2 8 .0 0
a więc taniej niż gdzie indziej

 .0 : ---------
B i l e t y  k o le jo w e  s p r z e d a ję  ze  w s z y s t k ic h  p u n ­

k t ó w  W .  K s .  P o z n a ń s k ie g o ,  P r u s  Z a c h o d n ic h ,  
S z lą z k a  i G a l ic j i  a ż  d o  w s z y s t k i c h  p u n k t ó w  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .  P o d r ó ż  d o  p o r t u  : z 
B a l t im o r e  d o  in n y c h  p u n k t ó w  \v A m e r y c e  o p ła c a  
s ię  e x t m  t y c h  2 8  d o la r ó w  p o  n a jt a ń s z y c h  c e n a c h .

D z ie c i  d o  la t  d w u n a s t u  p ła c ą  p o ł o w ę  c e n  p o - 
w y ż j z y c h ,  a  z a  n ie m o w lę t a  o p ła c a  s ię  $ 2 .0 0 . 
Z g ła s z a ją c  s ię  p a  k a r t ę  o k r ę t o w ą ,  n a ło ż y  p o d a ć  
h o z b ę  o s ó b ,  ich  w ie k ,  ich  n a z w is k a  i m ie js c e  p o ­
b y tu . Z g ł o ś c i e  s ię  d o  m n ie , a  c h ę t n ie  i p r ę d k o  
k a ż d e m u  u s łu ż ę .

 0 -------------

ZiffefaflMa imm jJzAOTu^ |itddfesw
I Z  P O Ś R E D N I C Z Ę  

1’ rzy  odsy  teniu p ien ięd zy
do starego Kraju i przy 

ściąganiu sched, spadków i wszelkich pie­
niędzy z Europy, 

ż l t t & s a r  : I i r i r k

539 Noble Str  Chicago. 111

J a n  k u z y n e k

Pobca Szanownej Publiczności Pdkłeieffipwój

SALOON 
543 Noble u). 543

C H IC A G O  1L L .
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^ A W O D f l Y  

F o K k i fa b r y k a n t  cygar
P o le c a  s w ó j  vr k a ż d y m  w z g lę d z ie  d o b o r o w y  

s k ła d  n a jr o z m a it s z y c h  o y g a r  i r ę c z y  s w o ją  k i l -  
k o le b n ią  j i r a k t y k a ,  ż e  S z a n o w n i  O d b io r c y  b ę d ą  
z  n ie g o  z u p e łn ie  z a d o w o le n i .

5 d S  W .  I n d k i i p  S i r .
Chicago Illinois.

6  f  i  S a .
N e w y  Y ork , 115 B roadw ay. B oston , 5 State Str. Om aha, 245 Farm iam  Str. San F ra n c isco , 2 N ew  M ont- 

om ery  Str. C h icago , 02 C lark Str. p od  ■■theriiann H ouse; 75 Cturni Str. róg M adison ; K inzie Str. D ep ot na rogu 
g in z ie  i Canal; W cJls Sir, D ep ot róg  W e lis i K inzie.

K io  od  sw oich  jjob liisz y ch  agen tów  nie m oże się d ow iedzieć  o  cenach  p odróży  i ch ce  zasięgnąć innej in ­
fo rm a c ji n iecha j się zgłasza  p o takow ą d o .

M arw in IIu i h i t t  W  H . Stf.n n e t
C ouT  M oiig ‘ r C hicago. G en ‘ l P ass. A g t. C h icago .

M IL W A U K E E  L A K E  SCHORE et 
W ESTERN  (Z A C H O D N IA )  

K O L E J

H . f i .  f i .  jeneralnym nadzorcą.
A  ze. biega z Mil w a u k e e  na p ó łn o c  przez następu jące 

pow iaty.
M IL W A U K E E ; O S A U K H E , S C IIE B O G G E N , M A N IT O W O C , CA . 

l .C M K T , OUUAC1AM1E, W IN N E B A O O , S H A W A H N O , W A U P A C A
Ma Ua ton  i d oeliodzi d o :

P O R T  W A S H IN G T O N , S lfE B O G G A N , SH F.BO YG AN  F A L I S ,  
M A n iT I lW O C , T W O  I IIW K R 8 , KAUKA11I1A, A IU U U iT O U , HOH- 
TOnwlLLli, O .iK O S U , N l w  l.O IlD O U , CSIUTCnWlLUI, TtSHRton.

fcaozy M i l w a u k e e  z k o le ja m i żelaznem i i huia- 
m i oku  lo w o flf .

W  e e cl e łt  s z. om nibiisam i v. Sheboygan  Falls 3 mile 
S h  e b o y g u u  z kole ja m i S heboygan  i F u n  du . 

L ake,
T w o  p i  w e r s  z p ocztam i d o : K eew aunee, A hnapee i 
tak d^igj i w  czasie żeglugi z parow cam i d o o k o licz ­
nych m ie jscow ośc i.

F  o r e s t J u u c  t i o n z k o le ją  W iscon siń sk o  cen ­
tralną

A p l e t o u  J u n c t i o n  z k o le ją  C h icago i N orth ­
w estern

O s k o s  h z k o le ją  E  i N  'W estern i C M ilw a u k ee  
i S t  P au l

N o w y  L o n d o n  z G B i M  R
C l i u t o  n w  i 1 le z dzienną p ocztą  d o H a w a n o  i5  u>

F r a c h t  w y a c ła  s p io a z n io  i  p o  n iz k ic h  e o ­
n a c h .

Tykiety r o z p r z e d a je  p o  g ł ó w n y c h  s ta c ja c h  
d o  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  tu  S t a u ó w  Z je d n o o z o n y o h  
ł  d o  C tt im d y .

Jjjkiety n a  'w y s z u k a n iu  s o b ie  z io m i i n ą  o- 
s ie d le n ie  bll?i m o ż o  w y d a w a ć  p o  ja k  n a jn iż s z y c h  
c e n a c h .

P ó łn o c n a  c z ę ś ć  t e j k o le j i  p r z e b ie g a  o k o l i -  
e  p o r o s łe  d r z e w e m ; k l o n o w e m ,  B r z o z o w e m 1 

ły k o w e r n ,  d ę b o w e m , je s i o n o w e m ,  d r z e w e m  k r z e -  
w t a s te m  „ a  fcy w e p ło t y ,  i s o s n o w e r a . W s z y s t ­
k ie  te  g a tu n k i są  o d p o w ie d n ie  d o  w y r o b ó w  fa ­
b r y c z n y c h .

N a  ząp-ytanfca o d p o w ia d a m y  n ie z w ło c z n ie .
I n f o r m a c j i  tcdhuela k a ż d y  a g e n t  k o m p a n ji  i

l

r' f1 Tf
>n e r a b iy  A g e n t  k o l e i o w u  p r z y  i 

ł . w a t e k  a  Mason uli 
M IL W A U K E E

rwy , ■ 'taroiniku 
A«0> ulicy w

• t e

Wisconsin.ska Centralna 
KULEJ ŻE L A ZN A .

J e s t  t o  n a jb l iż s z a  i n a jle iw z a  lin  ja  d o :  
I>ErERRE, G r KEN B aY, H  HOWARD, M e - 

j. a s h a , N h euoh , A p p le t o n , S t e y e n s p o ik t , G R a KD 
R aplls, W a u se o n , A sh lan d , i L a k e  S uperjor

W y b o r n e  i e l e g a n c k o  u r z ą d z o n e  k a r y  s y ­
p ia ln e  u p r z y je m n ia ją  p o d r ó ż n y  ni ja z d ę

W a n łu ż  te j L n j i  8ą  ( j0 n a b y c ia  z ie m ie  na 
tu rm y  i d r z e w o  le ś n o  p o  n is k ic h  e e n a c ł i  i p o d  
p r z y s t ę p n e m i  w a r u n k a m i. K t o b y  s o b ie  ż y c z y ł  
n a b y ć  t a k o w e  te n  s ię  i.|0 z a w ie d z ie  i z a p e w n i 
s o b ie  w y g o d n a  p r z y s z ł o ś ć  p r z y  te j l in i i  W i s  
coH .ń n  C e n tr a l  K o l  i i  ż e la z n e j .

C"ciągi wychodzą z M ilw a u k e e  na Union 
Dopot w ulicy R eed  i przybywają w nastę 
pojącym porządku —

~ M i  Iw . —  d o  M iko .
G r e e n  B a y .  A p l e t o n  i
M ena& ha p o ć .  'ą c z n y — *  7 ,4 5  i-, — * 8  w ie c z .
Z  t y c h  m ie js c  E x p r e s —  *  1 ,4 5  w p . —  *  1 2 ,4 5  w p o ł -  
M e n u s h a  łą c z  p o c i ą g  — t  0 ,2 5  w io .—  $ 4 ,0 0  r a n o . 
G r e e n  B a y ,  A p p l e t o n  
i> te v e n p o in t  i B a k ę  S u ­
p e r i o r  n o c n y  e x p r e s — 1 1 2 ,2 0  w p .—  $  8,10 r a n o . 
U W A G A  *  i f  z n a c z y  w j j ą w s z y  w  n ie d z ie lę —  

$ z n a c z y  w y ją w s z y  w  p o n ie d z ia łe k  —  
F. A . FIK ItfłTł j e n . m e n a g e r  w  M iko .
1. S. Hacker jmer. aapd Vgki,4moy 
C. H .  C O L B Y  L uadkom isdh ior.

s t s f a h  s p r c j j a A Ł S K r

Poleca swoją w najwygodniejszy i ozdsbny 
sposób urządzoną balbiemią i kąpAcle, ręcząc za 
skorą i rzetelną usługę.
BASEMENT w W. I- Glifford stanę błock 

jgTŚyUNS PGINT WIS

S i j w a n  P a i i ż w U z .
Poleca Szanownej Polskiej Pubwozno&ci 

dwój nowo założony
H A L O S

29. Bonfield Str. 29

H I
Poleca Szanownym Rodakom swoję 

Oberżę Polską z pomieszkaniem, slotem, i
łgC jgr* ’ S  § \  E f  #  M  

S J ł  W. R a n oo lf ł '  Str. Cbicauo.

,L  A M w a k o w ik i
25 C o r n e l l  St r .  C h i c a g o  111. 

utrzymuje pr jw atuy  boarding, czyli przyj­
muje na mieszkanie ze stołowaniem. Za 
wszelkie wygody, skorą i rzetelną usługę 
ręczy. --------

J. Nowakowski.

a S J  jf i  i U  i  s  |  a 8 b e i
['o .ecu  ń / a i i o u r i ł  i i i  M odakom  swoj

§4188
, 1 8 6  W .  1 2  th Str b lizko J e fferson  u lic y .
' C H IC A G O  IL L IN O IS

Szmtrow, Kutasów, PYanzli, tapicerskich ozdob, j
Sztandarów, Chorągwi, Begaliow i t. d.

M a  w ie lk i  w y b ó r  
Złotych i Srebrnych Przyborów kościelnych.

i k ?o «  m  W A B u m u T o m  » i e
bhzko S T  A T U  ul. 3  piętro 

CHICAGO ILL,

P olska kolonia ,,P on łato w a iiu
w Marathou Co Wis-

Kolonia ta istnieje już od parę lat. Położo­
na jest w najźyzniejszej części powiatu Mara- 
thon, wznos: się lińrdzo pomyślnie z zadowole­
niem tych Poluków, któizy się tamże już os.e- 
dli i bardzo ją sobie ołiwidą. Jest ich tam o* 
koło tf() fWmilijjj których nazwiska możemy pó­
źniej poduć Zaradzono już potrzebie kościoła 
i szkoły, Ziemia jest bardzo urodzajna, wierz­
chem pruchniea spodem glino, najlepsza pod u- 
prawę pszenicy. Liczne strumyki z woda źró­
dlaną niowysychiijącą przerzynają tę ziemię. 
Las wysokopienny składa się z drzewu lipowe­
go, klonów i jesionów. Postać ziemi jest wa­
łowato płaską, a więc mającą adpowiednie wo­
dospad}' na przypadek ulewnych deszczów.

C e n a  z ie m i z a  a k ie r  p o d łu g  ja k o ś c i  i p o ł o ­
ż e n ia  k o s z t u je  o d  8. d o  8  d o la r ó w .  B !iŻ 3 z e j 
in fo r m a c ji  m a p  t e g o  g r u n t u  o r a z  ta n ic h  t y k i e -  
t ó w  nil k o le j  ż e la z n ą  u d z ie lą  n iż e j  p o d p is a n i .  

Johnson fiietbrock & R&lsey 
101 W is r o n s in  S t r e e t  lu o  R e d a k c y a  

P r z y ja c ie la  L u d u .

(Co do nas zastrzegliśmy' sobie, iż wpierw 
musimy tę ziemię osobiście widzieć, z naszy­
mi tamże jut osiadlyuni Polakami gruntownie 
się porozumieć, a dopiero wtenczas będziemy 
wstanie udzielić Zycaonych informacji.)

P o l a c y  C z y t a j c i e !
Niżej podpUary mam 3,000 akrów 

ziemi dobrej pod uprawę roli i porosłej 
dobrem drzewem w powiecie Keewaunee 
w JYisoonsinłe na sprzedaj . Ziemia ta 
leży 4 mile od Keewaunee; gdzie można 
wszystkie produkta sprzedać. Mieszka tam 
iuż 60 famiiji polskich, którzy pobudow a­
li sobie pięknym nowy kościół, a skoro was 
się więcej tam osiędzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, —  
W ypłatę pieniędzy rozkładam na te r m a  a, 
jakie sobie każdy sam oznaczy, z pro­
centem po 8 od sta. Ludwik Olszewski 
w Keewaunee i Stanisław Peszczyński w 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun­
ta i możecie się do niob po bliższą infor­
macją udać.

R. B. W ing  
w Keewaunee Wis.

L I S I A  S T A C J I S T B  AZ Y  O G N IO W E J . 
Boxa. Dzielnica wschód. Boxa.

P. SOBOLESRI
N O T A  łl J U S Z

P U B L I C Z I f ^
W yrab ia  w szystk ie  praw ne p ap iery  i d ok u in en la ; po 

Śrcdiiiczy przy uniowm-.li, kontraktach  i sprzedażach itd 
W ysta w ia  h ipotek i zapisy- i

<fti W . Rauiliołpb Sfr- Chicago III.

D R U K i  R K  I I  P O L S K A
J P I & Z Y J A C 1 E L A  l i l l H

662  ^ R E R N B U g H  y>7R 

w M IL W A U K E E .......................... W IS.

W ykonuje wszelkie prace w  skład 
druku wchodzące, jako to.

.Konstytucje czyh Ustawy,
Ktńąite,

T ykieh ,
Tyhięciki,

Plakaty,
Plakaciki,

Ańsze i t. p .  i t. d.

P o cenach umiarkowanych, w  ięzy k u  
polskim., angielskim i niemieckim, ku za­
dowoleniu publiczności.

2 . K ric and O iegou
4, Gas W ‘ks J a łt  dc M en.
5. E . W ater &  Ghietigo ■ 
7. M ilw aukee & P u f . i lo
9. D e tio it  1 E  W aler.
12 D etroit i Jackson .
Ig . R u rou  i J e i fe is c c
15 M .cL ig a u  i Broadway^
10. W is uet. M il i J e f f . 
16. A oad em y o f  Mi sic.
17 W isc-on. i Y a u  Buren
18. M eiuekts W arn F c .
19. F ire d ep . U ‘ d p ‘ s B d  y  
23. M artin i ltiver 
25. B idd le  i Jackson
28. B idd le i A stor 
57. Jołiui-on i M ilw aukee
29. Vau Buren i DiYisibn 
81. B - W aler  i D iy isiou  
32. B la ti Bi ev ,.Broadw ay
34. Autor i D iv isiou
35. O gden  i B road w ay
38. F ranklin  i K n app
39. P rospect i A lb .o n
41. d effer . ou  i P leasant
42. Lyon i Cfl8s
49 . FraSk i B rady N r. 6 
52 “
58

O regon i 8 . lYuter 
Lake i Clinton 
E lev. A , St. Paul Y u . 
A iis i Co t F ou n d -y  

N o  2. 11 i L . F lor  i Cnn 
H an o.rer  i F lorida  
p a rk  i G io re  
E n. N o. 8, N ational 
M inerał i 01ii.t‘>i 
W o lf  D avid»a  s S łupy  
R eed i M adison  
W ashin gton  i G rove 

G io y '’ i M ii :h e ’
E n. N o . 7 M ap ,e  Str 
K inn ik . i Bay View 
Ounal i Fir.-t A v . 
Ptrsiers T anry O regon 
E ley a l tr F  S .it li  Av 
South S .de B rew ery 
l .ro . 2 Sup. H . Ni.tal 
N ationa l : F ou -th  av. 
P ark i Sirctl. A v . 
R a llroad  i F irst A v  
M inerai i SeYeuth a-- 
P lank  i A r. p k -g  A . 
Lapban., i becon d  av 

L ap n am  i S litli  ar,

24G. K ou se  o f  C orrec .ion  
253 N ational i M i sKego 
265 N ation a l i I7th A v e ,
Dzielnica zachodnia.

313. Y /. Lake i O .ayburn
314. u  and av . i W . W ater
815. W t  r be t.W  )s i Cedar
816. T h iru  : P ia irie  
3 i7 . En N c S  3d i V lie t. 
rild. PopJar i R iith .
321. P ia ir ie  i i l f t b .
328. C edar i F ourth
325. Bu N  4 od , nr. F ow er
326. F ow ler  i S i i ib .
327 Grand A r  i F ifth  
328. Suitę i Seventb.
34?. W in n eb ago  N in th , 
346. C le ib u iu  i E ith .
3 4 ". E ' s E -C llim ia a n  i 8h 
352 G rand Ay i T w e lft  
304. Prairie i T w elfth  
856. P op la r  i E leyen tk  
359. Btate i S iiioeu th  
JG1. G iun d  i 17Li
362 H inm an i M nskego 
363. SeYouieeąU ii N .( ;anał 
395. C edar i N m eteen th
372. C besuut i Tw eutietlr
373. M elis  i 22nd 
376. Grand av i 27th 
383, State i 8 ltk
412. Cape. st. i La d ar 6 w . 
414. B e ik e r  s 1 annery
315. C herry i S iltn  
416. \Valuut i T hird .
147. R eserv o ir  av . Second  
419. SlUiRMAN i I s l a n d  a .  
423. W aluut i E igh tb  
425. H arulon i Siuth 
436. B eau bia  i i T 'i d
427. Cirern N o  1 7 i N orth
428. L loyd  i E leren tn  
431. B agine N o  6 G alena 
434. T eu u w ia  i N orta  
48“ F ou d  du L a c  i 16tn 
487. u a le ra  i S isteen ta  
486 Y lie t  i 1  HirteeótH 
439 T lie t  i EurteentH
4o9 N orth  i F on du  L ak e  
462 C lark i N in tu 
■4 1 P  R  S cn op s, H u m bł-t 
472 B eau bian  i B uffarn 
4"o  W rigirt 1 F t urtH 
476 W rig iit  i B u ff urn 
482 Centro i ' ‘M ird 
523 M il i St P au l SAOpri 
525 S olu iers H om e

•\Y fA . J 4 e i t m a n n .

lałrykart najlepszym C Y G A E  poteca i 
iaslcatwym Szanowny Polskiej p
blicznosd i ręczy za skorą i ■< zetdnc. usłuc 

OBU G m b u  ih Str. Alilmitik.ee Wis.



DO ABONENTÓW
T R Z I J A C ! E L A  L l U H l  w  C H I C A G # '

Celem kolektcwaiiia zafcjgtośei za Przyjacie­
la Ludu wyznaczyłem parę razy [termin prze­
bycia mego do Chicago. Atoli przekonałem się 
iż własne stósunki moje urzędowe stanęły mu e 
samemu na przeszkodzie, gdzie musiałem pobj t 
mój skrócić, a z drugiej strony przekonałem 
się także żo wiciu szanownym obywatelom ju . 
to może praca w rozmaitych czasach odbywana 
już też i stosunki familijne nie pozwoliły na czas 
wyznaczony i miejsce do nmic^przybyc i z \yzt- 
legtoścd s ę uiścić. Dlatego powodu postanowi­
łem zaprowadzić wzajemną ulgę tak dla obywa­
teli, jako też i dla mnie przez ustanowienie ^A- 
gentów do odbierania pieniędzy.

Agentami tymi dla miastu Chicago są:
M. Kucera 186 W . 12 Str 
A. Kurr 531) Noble st.
,). Budzyński 77 Front str.
S- Panewiez 29 Donfield str.
R. lłudzbanowski 712 W. 17 str.
S. W oj ta łowicz 550 Noble str.
W. Lewandowski 11 Ward Court.
M. Majewski 709 Milwaukee Ave 
Nnpieralski 147 W. 19 str.

Tym  obywatelom są przestane listy zaległoś­
ci i proszę składać takowe na ręce ich a pokwito­
wanie ogłoszono będzie jak dotąd w gazecie.

Milwaukee iO Maja 1881 ' 
Administrator sądowy

J'. J. Jlorchardt 
adwokat i sędzia pokoju.

H U K A !  H U R A !

Wielka Wycieczka 
DO C H IC A G O ,

H u ra do Cii i e ag* o!
Pułk  Ułanów Polskich

w H I Ł W A U K E l!
robi wycieczkę do Chicago, w Niedzielę 22. 
maja 1881. Pułk  przybędzie o godzinie 
l i t e j  przed południem na dworzec koleji 
żelaznej w Chicago, zkąd przez lo w a r z y -  
rzystwa Ohieagoskie odprowadzony zosta­
nie do

S * » « i f i c -G a r 4l e n ,
przy Milwaukee Ave.

P u łk  przybędzie z trenom artylerji. 
Będzie w podobieństwie Bartosz Głowacki, 
k tóry  pod Racławicami zabrał Moskalom 
12 armat.

Tykiet z Milwaukee do Chicago k o ­
sztuje $ 3 . 5 ©  j  dobry na 3 dni do powrotu.

T y  kie tó w* można nabyć u obywateli 
J .  Hellera, M. Krygra, Gaudyńskiego, Cy- 
smera i Gramzy.

Wstęp do ogrodu 25 centów.
0  liczne przybycie do ogrodu zapra­

szamy rodaków w Chicago i okolicy.
K O M ITE T.

Tow. R ycerzy  Św. Marcina -
urządziło wielką wycieczkę

25 M l i W A F K E K  d o  €Mff€A<GGL

Wycieczka ta odbędzie się w najlepszym i 
w najprzyjemniejszym czasie, bo

w Niedziele dnia 26. Czerwca.c,
Y\ tenczaa pola w naszych na większe zimna wy­
stawionych Stanuch przedstawią się jadącym w 
pełnej i bujnej zieleni, ciepło Wiosenno panować 
będzie już w zupełności i drzewa pokryte rzę­
sistą zielenią napawać będą powietrze najprzy­
jemniejszym wyziewem a kwiaty wonnem za­
pachem.

Nadto do czasu tego, nadarzy już prace 
ręce pracujących pomyśiiwnn zarobkiem, który 
kłopoty i ciężary z długiej zimy wyrówna i 
puści minione zło w zapomnienie i stawi ka­
żdego w tę nu żność, że będz-e mógł cokolwiek 
z oszczędzonego zarobku poświęcić na tę milą 
■ przyjemną przejażdżkę, ażeby, kto jeszcze nic 
byt w Chicago, w tej wielkiej metropolii na za­
chodzie, mógł takowe zwiedzić, swoich km 
wnych, przyjaciół i znajomych odwiedzić, i za­
bawić się z nimi w tym najprzyjemniejszym 
czasie na wolnem przyjemnem i zdrowem po­
wietrzu.

Tykiet tam i napowrót kosztować będzio tylko
* SC?»

a będzie można nań wracać do domu dopiero 
3go dnia, więc pozostanie każdemu dosyć porzą­
d n e g o  czasu do odwiedzin.

Zabawa odbędzie się w 
F a c i f i e - G a r d e n ,

przy Milwaukee Ave.
Donosząc o tein Szanownej Polskiej Publi­

czności w Milwaukee i okolicy', zapraszamy jak 
najuprzejmiej do licznego współudziału i ręczy­
my' za przyjemną podróż i pomyślną zabawę.

W s t ę p  d o  o g  r o d u 25 cnt.
Do 1 cznego współudziału zaprasza

Zarząd Tow. Rycerzy Sw, Marcina.

Na stronie
południowej

polecam y nasz wielki g łów n y  skład

B 1 0 110  W  M E Z K I C H
i dla C H Ł O PC Ó W  

pod znakiem niebieskiej chorągwi

3S1IEFL4S

Bracia ann
s0 9 , ,-/»•«

H U liT O W N Y  HA N D E L
384 E W ater Str. pod niebieską chorągwią.

Wielki Magazyn Ubioru
Najlepsze ubiory dla Mężczyzn

NA W IO  SN E I LATO.
f

Najlepszy wybór -ubiorów dla chłopców.

Towarzystwa Przem ysłow ego 
R Z E M IE Ś L N IK Ó W  P O L S K IC H  

w  C H I C A G O
odbędzie się

w Niedzielę dnia 29go Maja 1881 r.
—  w —

T O * W 4 K * T S  T ę E I - H J Ł Ł l
przy 1 2 tej ulicy blizko Halsted. 

Odegrane będzie

W E S E L E  N A  P liĄ D N IU .
Obrazek ludowy' w 2 aktach zo śpiewkami.

P oczą tek  o  godzin ie  w  pół- <lo 8 a j  w ieczorem , lecz  kasa 
o tw a r ia cjd godziny 7 ej.

Cena biletu 85 c-tów, d z ie c i niżej lat 12 tu 15

Po siuońcsonern przedstawieniu
B A L !

D o liczn ego  w sp ółu d zia łu  zaprasza uprzejm ie
K ómitf.t.

Ę . J .  j 3 0 R C H y \ F ( D T .

Sędzia g»okojtt, notarjsssz p n b h c z u j  
i A  B  W  O K A 1

Podejmuje obronę nu sądach we wszelkich 
procesach.

Wywabia wszelkie ,wawue papiery i dokumen 
ta; pośredniczy przy ugodach, kontraktach, sprzo 
darz,ach; wystawia hipoteki, zapisy i testamentu 
legalne. Wystawia, plenipotencjo do Europy.
tjgSr* £ś©£> S e c o n d A v e. 5 © ©  *=215$ 

Milwaukee Wiseon&iffi.

Handel poboczny w Zachodniej stronie
znajduje się na rogu 12tej i Cherry ulicy naprzeciw kościoła św-yJózefa

H A N D E L  W I N  
— Kalilbriiy skicli --
Drugi to fcklęp ich w  Milwaukee W is .

65 W isconsin Str. 65 
obok Oldenbrechta i Ablera.

F .  S f A I l  c&
S k i a d i w y  b ó r t o w a r ó w  

żelaznych, stalowych, koprowych i t- p.
Wszystko en w ten wydział wchodzi można u 

niego dostać kupić. —• Na nadchodzącą simę po­
leca zwłaszcza swoje piękne, najnowszego patentu

P I E C E ,
509 druga Ave. przy Railroa.dul. Milwaukee, Wis.

Z uszanowaniem

B R A C I A  Z I M  M U R  Al ANN.

Wysprzedarz Zupełna

TOWAROW MATEK JALNYC1
po cenach fabrycznych

p r z e z t 4* i> t y  1 Ił o ia i e s i  ą c.

Wysprzedąję nie pojedyncze niesprzedaine towary, ażeby tym sposobem ich się 
pozbyć, ani też innych jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wyjątku, ja k o  to-

Mateije na suknie damskie
na ubiory dla M Ę Ż C Z Y Z N  i D ZIE C I.

e na koszule wełniane, gotow e koszule, kapelusze, 
kapoty, serwety, kołdry, wielkie hustki czarno-kaź- 

mirowe, broszurowane i kratkowane w ełn ianej

Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej.

2*. A *  Bb ©■ 3Ł UL ©  !8jj 341 Grove sir .

Bem 35g2SB3SS3SSSBggg5fesgSg!g3BM Bm BB3łMaB8eaBS^BBm«BBBBaiBK^ ^ ^  ,* m

as. C. M ILLM A N . No. 313 Grove Str.

Na wiosnę i lato!
Milwaukee w Maju 1881.

Ninigjszem donoszę moim szanownym 
odbiorcom, i całej publiczności, źe mogę im 
przedłożyć towary na Wiosnę i Lato, i zwra­
cam szczególną uwagę na to, że odebrałem 
wielki zapas towaru. Mam wielki wybór 
piękności na suknie, ja k o  to: Gingas, Canto- 
na, muślinów, armnrów, sukienek, Henńette, 
Kazhnierów i sławne Jamesfownskie towary.

Wątpić należy czy gdzie indziej lepszy 
i piękniejszy wybór, katany, szyrtyngu na 
koszule jeansu, Cotionedu, kuzimiru i sukna 
na damskie kabaciki i oknytka mają na sprze­
daż. *

Mam zawsze w zapasie najnowszą bie­
liznę stołową, ręczniki i kołdry jako też reli- 
srJci na pościel, bielone i niebiekme płótna, 
denimy i t. p.

Skład modniarski pełen najnowszych 
artykułów. Wymienię tu tylko o koronkach 
jedwabnych przepaski hafty, kryzy, testążki 
jedwabne hvsteczki, rękawiczki, guziki i poń­
czochy. Przy tern nie braknie u nas rozma­
itych parasolików, korsetów  pod nazwiskiem 
Śea, Julia, ha Fantasie i Rv.ckmgha.m. Z a ­
opatrzyliśmy się również w ybór białych p ó ł  
koezidczy i koszul szyrtyngowych. Skład

kapeluszy i kepis przepełniliśmy szczególnie 
najmodniejszemi artykułami slomk wemi 
dla mężczyzn chłopców i dzieci.
Proszę uniepr/cpouiuicć, żeremiy  m oje  

s ą  n a j t a ń s z e .
Dziękując za dotychczasową życzliwość 

i zaufanie spodziewam się, iż odwiedzicie 
mnie na przekonanie, zanim pójdziecie gdzie 
indziej.

W szystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy każdego, niechaj przyjdzie i przekona się sam. —  R ęczym y za rze­
telną usługę i za najlepszy towar.

1 2 ,Chas. C. M il lm a m i  No. 813. Grove Str. M ilw au k ee Wis.
B o r a  C Z E B W IlfS B I Sprzedawca.


